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Marszałek Śmigły Rydz
obywatelem honorowym gmin Znemi Wileńskiej

W  r a m a c h  n i e d z ie ln y c h  (dn. o b. 
k.) u r o c z y s to ś c i  w  Wilurie, n a  które 
przybył M arszałek Śm igły-ltydz, zw ią 
Lanych z poświęceniem  i p rzek aza­
niem 7-iniu oddziałom  arty le rii sz tan ­
darów ufundow anych  przez społe- 
l*eństw(i w ojew ództw a w ileńskie­
go, o d b y ł a  się  p o d n io s ł a  m a n i ­
fes tac ja  s a m o r z ą d ó w  t e r y t o r i a l n y c h  
v i ł e ń s z c z y z n y  n a  cześć  M a r s z a ł k a  

śm ig łeg o  R y d z a . W  b ia ł e j  sa l i  
l>ałacu R e p r e z e n t a c y jn e g o  z g r o m a -  
l/ 'b> się k i l k u s e t  d e leg a tó w ' z 96  g m in  
R e  jak  ich ,  15 g m in  m i e j s k i c h  z w o je  
'vo d ą  B oc iańs ik im  n a  czele, ce le m  w r ę  
U em a  M a rs z a łk o w i  R y d z o w i  m ig łe -  

J (iiu d y p lo m ó w  o b y w a te l s t w a  h o n o r o ­
wego z W i le ń s z c z y z n y .  P r z e d  p a ł a ­
cem R e p r e z e n t a c y j n y m  u s ta w i ły  się 
liczne d e le g a c je  dziec i  s z k o ln y c h  zc 
ń t a n d a r a m i .

P o  e n t u z j a s ty c z n y c h  o k r z y k a c h ,  
bikimi p o w ita l i  w c h o d z ą c e g o  do  sali 
f*a<na M a r s z a ł k a  z e b r a n i ,  w y s tą p i ła  
delegacja  dz iec i ,  w i ta ją c  D o s to jn e g o  
Gościa w i ą z a n k ą  k w ia t ó w  w  im ie n iu  
dzieci w i le ń sk ic h .-  Zikolei z a b r a ł  głos 
r o j e w o d a  w i le ń sk i  p. B o c ia ń s k i  w rę  
c?a jąc  P a n u  M a r s z a łk o w i  d y p l o m y  
do n o ro w e  o b y w a te l s t w a  w  p i ę k n e j  o- 
Ińawie , za k t ó r e  P a n  M a r s z a ł e k  po- 
d z ięk o w ą j  słow>ami, k tó re  p o d a je m s  
|fże j .

Ż e g n a n y  g r o m k i m  „ N ie c h  ż y j c “ .
* an M a rs z a ł e k  w y s z e d ł  na p la c  p rz e d  
M a c e m  R e p r e z e n t a c y j n y m  d o  z-gro 
dLadzonyc.il t a m  d e l c g a c y j  m ło d z ie ż y  
1 d łu ż s z ą  c h w i l ę  s p ę d z i ł  n a  r o z m o w ie  

d z i a tw ą  s z k o ln ą

przemówienie 
Marszałka

„Panic, P an ic  W ojew odo, Szannw 
1 fli Państw o!

W  słow ach, k tó re  tu przed chw ilą 
dslyszałcm, napom knięto  o w ojjnie. 

adły nazw iska w ielkich w odzów, 
!" ią zan y ch  z przeszłością WHcnsz- 

yzny. S tanęło  p rzed  n am i wspom- 
cnic o sta tn ie j w ojny, w k tó re j i ja  

rałein udział. T en tem at w ojenny, 
żołnierski, podejm uję, gdyż sądzę, iż 
jfst on isto tnym  m otyw em  w te j cliwi 
’■ k tó rą  dano mi dziś w śród .panów 

dbeeżye.
Tak się złożyło, żc trzy  czw arte 

'v,,.Vny polskiej spędziłem  tu , pełniąc 
Vo.ia żo łn ierską pow inność,

Skończyła się w ojna, nastał po- 
koj. Polska cała s tanęła  na progu n o ­
wego życia —  życia pokojowego. 
P ługi wasze w yruszyły orać ziem ię 
pod nowy chlcb, — pługi ciągnione 
w  te j p ierw szej wiośnie pokuju  tak  
często przez zm arn ia łe  w wojnie, wy 
nędzniałe konie wmjskowe, pługi — 
tak  często u tykające  n a  korzeniach  
bujn ie  przez w ojnę w yhodow anych

zam anifestow ało  się uczucie społeczcń 
słw a dla żołnierza, tu po raz  pierw'- 
szy zobaczyłem  w całej potędze i 
w spaniałości p raw dę: żołnierza i n a ­
rodu .

D ziękując więc serdecznie za serce, 
o fiarow ane mi w  tej chw ili —  jak się 
w yraził pan W ojew oda —  . muszę 
stw ierdzić, żc po  tam tych  w rażeniach 
nic już  nie może zm ienić m ojego we­

na polach brzózek i sosenck, zgrzy­
ta jąc  n ieraz o lufy  zardzew iałych  k a ­
rabinów ', albo n a  kościach jakiegoś 
żołnierza.

P rzeszła jed n a  i d ruga w iosna p o ­
ko ju , a jeszcze tru d n o  było uwierzyć, 
że isto tn ie w ojna się skończyła, że 
oto już jest pokój. D latego też do 
1U22 ro k u  byłem  dow ódcą arm ii w 
Lidzie, aby  być na  wszelki w ypadek 
gotow ym , aby czuw ać nad  spokojem  
i n ad  bezpieczeństw em  tej w aszej 
Ziem i W ileńskiej. Ale n iety lko dłu 
go trw ała m oja służba żo łn ierska od­
gryw a rolę w m oim  nastaw ien i'i do 
Ziem i W ileńskiej. .Jest jeszcze coś in 
nego, w ażniejszego. Z pośród w iehi 
tyeV m om entów ' w spom nę jeden, n a j­
w ażniejszy: Oto tu. kiedy p rz j byłem  
w 1919 roku , w jsposób w yjątkow y

w nętrznego sto sunku  do W ilcń szczyz 
ny, i naw et ta  p iękna uroczystość, za 
k tó rą  serdecznie dziękuję, jest s tw ier­
dzeniem  stan u  faktycznego. Bo oby­
w atelem  tej w aszej Ziemi czuję się 
już oddaw na. Czuję się n im  jeszezc 
od tam  ty eh jeo jenyych  czasów — 
zarów no na podstaw ie sen tym entu  
żołnierskiego, jak też ns, pod­
staw ie przeżytego , wrspólnie jed ­
nego rozdziału naszej w ielkiej liisto
iii. A jest to h is to ria  tym  szezegńlna, 
że jest n iezapom niana. N ajbardziej 
bowiem  charak terystyczną  ceehą liis 
torii jest to, że się  ją  łatw o zapom ina.

Bo czymże m ożna w ytłum aczyć, 
że narody wciąż p o w tarza ją  popełnio 
ne niegdyś błędy, że w ykazują tf sa 
im  narow y, że p o w racają  na  daw no 
potępione z*e drogi, m im o. że i tę

błędy, i tc narow y i tc złe drogi daw ­
ne już zostały przez h isto rię  occnio 
ne i sk lasyfikow ane —  tak  sam o jak  
zostały określone trag iezne n astęp st­
wa tych błędów i narow ów'.

P ow racając  do h isto rii do teraz 
niejszości i ab s trah u jąc  od m ej oso­
by, pozostaw iając na  uboczu m oje 
tak ie  czy inne osobiste przeżycia, 
m uszę Panom  za jedno  gorąco podzię 
ko  w ać: Oto p ięk n a  uroczystość na 
P lacu  P iłsudskiego i is to tn y  p od­
k ład  tego naszego dzisiejszego spo tka 
n ia  kaze spodziew ać się, że w n a ro ­
dzie polskim  pewnie dośw iadczenia 
h isto ryczne zaczynają się u trw alać 
i s ta ją  się n iezapom niane” .

Marszałek Śmigły - Rydz 
w Mołodecznie

W ub. tygodniu z W ilna w godzi­
nach ran n y ch  przybył dn M ołodcezna 
M arszałek Polski E dw ard  Rydz- 
Śmigly.

P rzy  b ram ie triu m fa ln e j dostojne 
go gośeia w itałi en tuzjastycznie przed 
staw iciełe w ładz m iejscow ych ze s ta ­
ro stą  n a  czele, duchow ni w szystkich 
v yznań, delegacje organizaeyj, m ło 
tizież szkolna i tłum y ludności-

M iejscowy p u łk  podejm ow ał Mar 
szatka obiadem .

M arszałkow i tow arzyszył w ojew o­
da w ileński B ociański o raz in spek to r 
a rm ii gen. B iernacki.

W  godzinach 1 popołudniow ych 
M arszałek Rydz Śm igły w yjechał w 
dalszą podróż.

Powrót gen. Stachiewicza
W A R SZA W A ', (Pa t) .  D n .  5 l ipca  

r. b. o godz .  6 .38 p o w r ó c i ł  p o c i ą ­
g ie m  z Z e m g a le  z p o d r ó ż y  d o  Ł o lw y ,  
E s to n i i  i F in l a n d i i  sz e f  s z ta b u  g łów  

Uic go g en .  S ta c h ie w ic z .

Narada gospodarcza 
w Warszawie

W  dn .  5 b. m. o d b y ła  się  w Min. 
P r z e m y s ł u  i H a n d lu  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  p. w ic e p r e m ie r a  Kwiatkow7- 
skiego a  n a s tę p n ie  p. m in  R om ana 
w ie lk a  n a r a d a  g o s p o d a r c z a  w  s p r a ­
wie p o d n ie s i e n i a  g o s p o d a rc z e g o  ziem 
n ó fn o cn n -  w sc h o d n ic h .
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Aresztowania i egzekucje w Sow-etach
\V  M o sk w ie  r o z e s z ła  się p o g ło s k a ,  

iż k ie r o w n ik  K o m u n i s t y c z n e j  M iędzy  
n a r o d ó w  ki D y m i t r o w  z o s ta ł  a r e s z t o ­
w a n y .

A r e s z to w a n ie  D y m  i trow a*  m a  p o  
d o l in o  sw e  p o d ło ż e  w n i e p o w o d z e ­
n i a c h  w  H is z p a n i i .  R ó w n ie ż  m i a ł  w y  
w o ła ć  n ie z a d o w o l e n ie  tu t e j s z y c h  c z y n  
n i k ó w  d e c y d u j ą c y c h  n i k ł y  s u k c e s  p o  
U tyk i f r o n t ó w  lu d o w y c h .

S ą d  N a jw y ż sz y  a u t o n o m i c z n e j  re  
puWlilki osety ń s k ie j  s k a z a ł  n a  ś m ie r ć  
11 f n n k c j o n a r i u s z ó w  k o m i s a r i a t u  r o i  
n ic tw a ,  o s k a r ż o n y c h  o s a b o ta ż .  C e n ­
t r a l n y  K o m ita t  W y k o n a w c z y  Z S h R  
z a m ie n i ł  k a r ę  ś m ie r c i  3 o s k a r ż o n y m  
n a  25 la t  w ię z ie n ia ,  j e d n e m u  n a  20 
la t  i j e d n e m u  n a  15 la t ;  6 r o z s t r z e l a ­
no.

Marszałek Smigły-Rydz wręczył sztandary 
pułkom artylerii w Wilnie

Na zdjęciu Marszałek Śmigły Rydz dekoruje jeden ze sztandarów artyleryjskich
orderem Yirtutii Młlitairi.

Olbrzymia powódź nawiedziła Japonię
n ę ł y  8 p r e f e k t u r ,  n i s z c z ą c  264.877 h u  
d y n k ó w  i z a t a p i a j ą c  226 .836  h a  u p r a  
w n y c h  pó l.  S t r a ty  m a t e r i a l n e  w y n o  
sz ą  o k o ło  100 m il .  yen .  K lę s k ą  k a ­
ta s t r o f y  ż y w io ło w e j  z o s ta ł a  p r z e d e  
w s z y s tk im  d o t k n i ę t a  s to l ic a  —  T o k io .

N a  s k u t e k  u s z k o d z e ń  t a m  i n a g ł e ­
go p r z y b o r u  rzelk —  m . K o b e  n a w ie  
d z i ła  k a t a s t r o f a  p o w o d z i .  N ie m a l  ca  
łe  m ia s to  s to i  p o d  w o d ą ,  k t ó r a  zn isz  
c z y ła  d o s z c z ę tn ie  300 d o m ó w .

O s ta tn io  k a t a s t r o f y  ż y w io ło w e  w  
J a p o n i i  (p o w o d z ie ,  h u r a g a n y )  d o t k

Japończycy nad jez. Poyang
Jak donos) Japońska agencja telegra­

ficzna, zajęły wojska Japońskie, współ­
pracując ściśle z flotą wojenną miasto

Hukau, położone na brzegu jeziora Poy 
ang, przez co Jezioro fo dostało się ped 
obstrzał artylerii japońskiej.

Dygnitarz sow erki uc ?kł do Mandżukuo
Z J a p o n i i  d o n o s z ą  że k o m is a r z  

k o m i s a r i a t u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n a  
D a le k im  W s c h o d z ie  Ł u s z k o w ,  d ru g a  
o s o b a  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  p o  m a r  
s z a łk u  B lu e o h e rz e ,  z b ie g ł  d o  M am dżu 
k u o .

Ł u s z k o w  p o c z u ł  się  z a g r o ż o n y  p o  
p o w r o c ie  m a r s z .  B l u e c h e r a  z M osk 
w y ,  k i e d y  m a r s z .  B l u e c h e r  w y r a z i ł

m u  n e z a d o w o le n ic  z d z ia ła ln o ś c i  
G P U  n a  D a le k im  W s c h o d z ie .

P r a w d z i w e  n a z w is k o  Ł usz ikow a 
b r z m i  S a m o j ło w ic z .  J e s t  o n  Ż y d e m  
z O d e sy .  i w  sw oi m c z a s ie  z p o le c e  
n i a  , ,C z e k i“ k i e r o w a ł  Ł u s z k o w  p u d  
p s e u d o n i m e m  S a f a r o w  w y m o r d o w a ­
n ie m  r o d z in y  R o m a n o w y c h  w  J e k a  
l e r y n b u r g u

Łańcuch odwetów w Palestynie
LONDYN, (Pat). T e rro r w PaJesty 

nie n ie  słabnie i sy tu ac ja  jes t w dal 
szym  ciągu bardzo  pow ażna. W  dniu 
dzisiejszym  zanotow ano w całym  k ra  
ju  w ypadk i zab ic ia  i p o ran ien ia  Ży­
dów. Je s t to  odpow iedź A rabów  na 
ak ty  te ro ru , jak ich  w przeddzień  Ży­
dzi dopuścili się p rzeciw ko nim .

Dziś ran o  czterech kolonistów  Ży 
dów  zostało  zaatakow anych  przy  p ra  
cy w polu  n iedaleko  posiadłości lo rda 
M ełchetta, p rzy  now ej szosie m iedzy 
J a tfą  i H aifą. D wóch Żydów zostało 
p rzy  tym  zabitych , a dw óch rannych . 
Koło R ospinah w północnej P a lesty ­
nie n ieznany  sp raw ca  strze la ł do gru  
py chłopów  żydow skich, z k tó rych

trzech  odniosło ciężkie tan y . W  Je ro ­
zolim ie dwóch Żydów ojciec i syn  zo 
stało  postrzelonych, gdy szli ulicam i 
s ta re j dzielnicy. O baj zm arli w  szpi 
ta lu . w m ieście Safed ogłoszony zos 
ta ł dzisiaj znow u stan  w yjątkow y, 
na  sk u tek  dem onstrac ji a rabskeh .

W  Palestyn ie w yrażane są  obaw y, 
że stosow anie ostatn io  tak tów  w zaje 
m nego odw etu zarów no przez Żydów 
ja k  i przez Arabów, m oże doprow a­
dzić do s tan u , k tó ryby  nie wiele się 
różn ił od w ojny dom ow ej. W  Pale 
styn ic oczekują, że w zrost te ro ru  zmii 
si rząd  b ry ty jsk i do podjęcia niena- 
wein jak  na jb ard z ie j energicznych 
kroków .

Bombardowanie Barcelony i San Adran

Prace Sejmu l Senatu
D o ty c h c z a s o w e  iprac.c sesji  nad  

z w y c z a jn e j  S e jm u  i S e n a t u  p o ś w ię ­
c o n e  b y ły  g łó w n ie  r o z p a t r z e n i u  i z a ­
tw ie r d z e n iu  s z e re g u  u m ó w  h a n d l o ­
w y c h  z  p a ń s t w a m i  o b c y m i ,  u c h w a l e ­
n i u  d o d a t k o w y c h  k r e d y t ó w  do  b u d ż e ­
tu  t e g o r o c z n e g o  o r a z  z a ła tw ie n i u  i n ­
n y c h  p r z e d ło ż e ń  r z ą d o w y c h  m n i e j ­
sze j  w ag i.  D y s k u s j a  n a d  n a j w a ż n i e j ­
szym  p u n k t e m  o b r a d ,  m ia n o w ic i e  
n a d  p r o j e k t e m  u s ta w y  s a m o r z ą d o w e j  
o d b ę d z ie  -się w  b ież .  ty g o d n iu .
*

interwencja nesłtiw 
W. Brytanii i Francji 

w  P r a d z e
D z ie n n ik i  a n g ie l s k ie  p o d a j ą ,  że 

p o s e ł  b r y t y j s k i  w  P r a d z e  N e w to n  in 
t e r w e n i o w a ł  u r z ą d u  c z e c h o s ło w a c ­
k ie g o ,  z a p y t u j ą c  o f ic ja Jn ie  p r e m i e r a  
H o d żę ,  k i e d y  s t a t u t  m n ie j s z o ś c io w y  
z o s ta n i e  o g ło s z o n y  i d o r a d z a j ą c  p r z y ­
śp ie s z e n ie  p e r t r a k t a c j i  z . N iem carr . .  
s u d e c k im i .  P o d o b n e g o  W3 ' s t ą p i e n ia  
d o k o n a ł  i  p o s e ł  f r a n c u s k i .

i

30.000 osób zmarło 
na cholerę

Z Tmtyj B ry ty jsk ich  donoszą, że 
w ciągu ostatn ich  l t  tygodni padło  
łam  o fia rą  epidem ii cholery  przeszło 
30.006 osób. W szelkie p rzep ro w ad za­
ne dotychczas usiłow ania stłum ienia 
epidem ii zaw iodły. ____
J,v '■ ■ <•*» T- i*?

Postępy wolsk gan. 
Franco

D z ia ła n ia ,  k t ó r e  r o z p o c z ę ły  się  p o d  
T e r n e l e m  p r z e d  t r z e m a  d n ia m i  p r o ­
w a d z o n e  są  d a le j .  O f e n s y w a  r o z w i ja  
się  n a  f r o n c i e  s z e ro k o ś c i  30 k im  i do  
p r o w a d z i ł a  do  z a ję c ia  t e r y t o r i u m  głę 
b o k o ś c i  16 k b n .  O f e n s y w ą  k i e r u j ą  
n a j w y b i tn i e j s i  d o w ó d c y  gen. F r a n c o .  
B i o r ą  w  n ie j  u d z i a ł  ś w ie ż "  siłv. roz  
p c r z ą d z a j ą c e  z n a c z n y m i  z a p a s a m i  a- 
m u n ic j i .

to słychać oaSwiefler
—  Wieloryb przywędrował do Kreły.

W  porcie Nkanei r»a Krecie złapano za­
błąkanego widocznie z mórz północnych 
olbrzymiego wieloryba długości 16 me­
trów i wagi okoto 50 tysięcy kilogramów.

—  Spadł dźwig z 12 robotnikami. W
pofoionej w pobliżu Kobe w Japonii ko­
palni srebra zerwał się dźwig zwożący 
górników wgłąb szybu. 12 górników po­
niosło śmierć.

—  Zmarł król kolejownictwa. Zmarł, 
w wieku lat 32, F. W. Vanderbiłt, właści­
ciel największego w Stanach Zjednoczo­
nych koncernu kolejowego. Zmarły był 
wnukiem słynnego multimi'icnera Corne 
liusa Vanderbilta, pioniera koiejn!cfwa 
amerykańskiego.

—  Wymordował catą rodzinę. W  jed­
nej z wiosek w pobliżu Jerozolimy cała 
rodzina została wymordowana pr*.ez pew 
nago Aiaba, który zabił naprzód ojca 1 
córkę, a następnie zaczaił się na cmenfa 
rzu i zastrzelił matkę i syna, kroczących w 
orszaku żałobnym poprzednich ofiar sza 
leńca.

—  W  bingami panui, upały, połączo­
ne z suszą. W  niektórych miejscowościach 
temperdfura sięga 36 st. W edług oo’nił 
min.iterstwa rolnictwa, jeśli susza potrwa 
jeszcze jakiś czas, może poważnie zagro­
zić zbiorom.

Czyżby nowa wolna 
w Ameryce Pftfuan.?

D o n o s z ą  z B u e n o s  A ires ,  że p o  
m i m o  n a j w i ę k s z y c h  w y s i łk ó w  d e l e g a ­
tó w  p a ń s t w  n e u t r a l n y c h  n a  k o n f e r e n ­
cji p o k o jo w e j  m ię d z y  B o l iw ią  i P a ­
r a g w a j e m .  n ie  d o jd z ie  p r a w d o p o d o b ­
n ie  d o  p o r o z u m i e n i a  t y m  p a ń - tw .

O b a w y  w z n o w ie n ia  k o n f l i k t u  ro s  
Ba 7 o m a  n a  d z ień ,  a  n a w e t  już są 
w ia d o m o ś c i  o d r o b n y c h  s t a r c i a c h  na 
s p o r n y m  t e r y t o r i u m  C h a c o .

Pierwszy|pociqg n? Litwę

Lotnky gen. Franco dzień w dzień 
bombardują miasta przeciwnika. Ostatnio 
bfmba dowaty samoloty powstańcze pół

nocne przedmieścia Barcelony, Badaolna 
I San Adrian, Wyrządzone szkody są zna 
czne.

Jak wiadome, 1 Lipca inb. wyruszył pieirwszy pociąg z Boisk, dla L,twy. Ilusitnalcja na,za 
przedstawiła momienl przekazywania kores j.olndemcji do, Liltwy przez fuinkrijomairiiusza 
poozity p o l s k i  lej. Odbyto Mię to w Landwaro wie Na pierwszym plamie wfaiziimy 2 fttnk 
cjonairiWsizów kolei litewskiej, w głębi, oficer ROP-u. Na wagonie pocztowym napis w

l<;zjku litewskim

l i / s l i M  * f t i f r e c f c i e
wkroczyły do Sandżaku Aleksandretty

PaR YŻ (Pat). Wojska tureckie wkro 
czyły w  ulb. wtorek >o godz. 5.30 rano x  
dwóch stron na terytorium Sandżaku Ale  
ksandretly, by zgodnie z umową między 
sztabami francuskimi a tureckim, stać zało 
gą w niektórych miŁstach i miasteczkach 
Sandżaku przez czas przygyfowąń i odby

wania się wyborów.
Jeden z tych oddziałów ma mieć 

główną swą kwaterę w Antiochii .drugi, 
w Aleksandrecie. Drobniejsze oddziałki
b ę d ą  r o z K w a ł e r p w a n e  P O  m n ie j s z y c h  m i® ) 
scw o ic iach .

»
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Co slychaC w naszym kraju?
Udogodnienie pocztowe dla 

mieszkańców wsi
orj.iem 1 lipca br. została zaprowa­

dzona służba listonosza wiejskiego w wo­
jewództwach białostockim i wołyńskim 
oraz w powiecie btzeskim woj, poles­
kiego.

W  obecnym etapie rozwoju stużby li­
stonosza wiejskiego na terenie Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Wilnie służ 
bą tą zostały objęte wszystkie m.ejsco- 
wości w powiatach brzeskim, grodzień­
skim, wotkowyskim i wileńsko-trockim.

L' fonosz wiejski doręcza i przyjmuje 
wszelkiego rodzaju przesyłki, których war 
tość, pobranie względnie suma nie prze­
kracza 200 zl, zaś waga paczki 1 kg.

Ponadto listonosz wiejski sprzedaje 
znaczk, przyjmuje telegramy, systema­
tycznie opróżnia .skrzynki pocztowe za­
wieszone na trasie chodu listonosza wiej­
skiego.

Listonosz wiejski przybycie swoje do 
każdej miejscowości sygnalizuje trąbką. 
Czas pobytu listonosza w poszczayólnych 
miejscowościach jest uwidoczniony na pla 
katach informacyjnych wywieszonych w 
poczekałniach placówek pocztowo-teleko 
munikacyjnych oraz w lokalach, w których 
będzie zatrzymywał się listonosz.

Szkoły pod opieką wojska
Na „Dzień Morza" na .zaprośzenie Ro­

dziny Wojskowej Flotylli Rzecznej przy 
była parostatkiem do Pińska szkoła ze wsi 
Małe Ciotkowicze. Przed wyjazdem dzie 
ci ze wsi rodzinnej odbyło się zakończę 
nie roku szkolnego, przy czym najpilniej 
si uczniowie otrzymali indywidualne na 
grody, a szkolą —  sprzęt spor.owy, ufun 
dowane przez opiekujące się szkołą kor 
pusy oficerów i podoficerów oraz Rodzi 
nę Wojskową Flotylli.

Dzieci powitała delegacja Rodziny 
Wojskowej z orkiestrą. Przyjęciem ma­
łych gości kierował oficer oświatowy 
Flotylli kpi. Cz. Basiński. Zakwaterowa­
nie i wyżywienie otrzymała dziatwa w 
koszarach portu wojennego.

Dzieci zwiedziły m. in. miasto, mu­
zeum poleskie i byty na specjalnym sean 
sie w kinie „Casrno". Po dwudniowym 
pobycie mali goście odjechali do domu, 
Wywożąc z Pińska miłe wrażenia i upo­
minki.

Kiermasz w Budsławlu
W b ie ż ą c y m  r o k u  t r a d y c y j n y  o d ­

cz y t  w  B u d s ław  iu, p o łą c z o n y  z k i e r ­
m a s z e m  z o s ta ł  z o r g a n i z o w a n y  j e s z ­
cze  z w ię k s z y m  n a k ł a d e m  in i c j a ty w y

niż w  l a t a c h  u b ie g ły c h ,
\ \  p i e r w s z y m  d n iu  o d b y ły  się p o ­

p isy  c h ó r ó w ,  o r k i e s t r  i c y m b a l i s tó w ,  
w d r u g ' i . i  —  n a j w a ż n i e j s z a  u r o c z y ­
s to ść  —  p r z e k a z a n i e  m ie j s c o w e m u  
pulikow i K O P  d w ó c h  k a r a b i n ó w  m a ­
s z y n o w y c h .

N a te j  u r o c z y s to ś c i  byli  o b e c n i  
p w o jew o d a ;  wileńsiki B o c ia o s k i  i 
jiłk. G a ła d y k ,  n a n y  i w ie lce  z a s łu ż o ­
ny d z ia ła c z  na  p o h i  p r a c y  s p o łe c z n e j  
w  po w .  w i le j sk im .

k i e r m a s z  zo s ta ł  z a k o ń c z o n y  z a ­
w o d a m i kornymi i k a j a k o w y m i .

30 i pół tyś* zł na FON
W  związku ,z zakończeniem w ipow. po 

sławskim akcji zbiórki, na rzecz FON zosta 
ły obliczone sumy wpłacone przez spo­
łeczeństwo na len cel. Jak wynikło z obli­
czeń ogółem zebrano 30.553 złote i 40 
groszy.

Spółdzielnia spożywców 
„Dobrobyt*

w Zuostrowieuzu uruchomiła w roku ub. ty 
‘lutem próby lilię w Moroczy. Filia ta dosko 
aule się rozwinęła i mieszkańcy Moroczy 
jiostauowili na miejsce lilii utworzyć wtas 
ną sjróldzi.elinnę. Po rozliczeniu się ze spół­
dzielnią w Zaostrowieczu spółdzielnia zosta 
ta otwarta. Narazić zgłoszono 80 udziałow­
ców.

Kolumna okulistyczna 
w Stołpcach

W  dniu 1 lipca rb. przyjechała do m. 
Stołpców kolumna okulistyczna. Chorzy 
oczni mogą się zgłaszać od godz. 9 do 
Ośrodka Zdrowia. Poiady w chorobach 
ocznych są bezpłatne, natomiast za ope 
rację bęaą pobierane opłaty.

Niezamożni cnorzy winni przedłożyć 
zaświadczenia ubóstwa wydane przez Za­
rząd Miejski w Stołpcach.

Prace przgotownwcze nad 
uruchomieniem nowych krt- 

dytów dla rolnictwa
Z g o d n ie  z z a p o w ie d z i ą  p .  p r e m i e ­

r a  in ż .  E .  K w ia tk o w s k i e g o  w  s p r a w i e  
w n ie s ie n i a  n a  n a j b l i ż s z ą  se s ję  z w y ­
c z a j n ą  p a r l a m e n t u  p r o j e k t u  u s ta w y ,  
h a m u j ą c e j  n a d m i e r n e  r o z d r a b n i a n i e  
w a r s z t a t ó w  r o ln y c h ,  o r a z  w  z w ią z k u  
z z a m ie r z e n i e m  u r u c h o m i e n i a  s p e c ­
ja ln y c h  k r e d y t ó w  d la  ś r e d n ie g o  i d r o  
b n e g o  r o l n i c t w a  n a  s p ł a ty  r o d z i n n e  
i tp . ,  j a k  p o d a j e  G a z e ta  H a n d lo w a ,

N IEDŹW IEDŹ, JEGO 
ŻYCIE I ZWYCZAJE.

N ied ź w ied ź  o b o k  m a ł p y  w ś r ó d  
w s z y s tk ic h  z w i e r z ą t / w  św ie c ie  p u d  
w z g lę d e m  s w o je j  b u d o w y ,  je s t  n a j ­
h a r d z i e j  zb l iżo n y  d o  c z ło w ie k a ,  .lego 
płasilęie s to p y  s ą  p o d o b n e  d o  s tó p  lu ­
d z k ic h .  Z w in n o ś ć  p o d o b n ie  j e s t  b a r ­
d zo  z n a c z n a .  O sw o jo n y  n ie d ź w ie d ź  
c h ę tn i e  b a w i  się r o z p l a t a n i e m  k o s z y ­
k ó w ,  b ą d ź  też r o z w i ą z y w a n i e m  n a j  
b a r d z i e j  s p l ą t a n y c h  w ęz łó w .  C hodz i 
Oli z ł a tw o ś c i ą  n a  t y ln y c h  ł a p a c h ,  p o ­
s łu g u j ą c  się p r z e d n im i  j a k  r ę k a m i  
O d z n a c z a  się  n ie d ź w ie d ź  s i łą  o lb r z y ­
m ią ,  to  leź j e d n o  u d e r z e n i e  je g o  ł a p v  
w y s ta r c z a ,  a b y  r o z t r z a s k a ć  c z a s z k ę  
lu d z k ą  i z m ia ż d ż y ć  m ó z g .

D z iw n a  j e s t  h i s t o r i a  ż y c ia  n ie d ź ­
w iedz i .  O d  c h w i l i  u r o d z e n ia  aż do 
c h w i l i  z g o n u  b ie g n ie  o n a  j a k ą ś  z u p e ł ­
n ie  o d m i e n n ą  d r o g ą  od ż y c ia  w s z y s t ­
k ic h  i n n y c h  z w ie rz ą t .  W  c i ą g u  g ł ę ­
b o k ie j  z im y ,  w7 k o ń c u  s ty c z n ia  lu b  w

r o z p o c z ę t e  zos tały7 p r a c e  n a d  u s t a l e ­
n ie m  f o r m y  le g o  k r e d y t u ,  je g o  w y s o ­
k o śc i  i sp o s o b u  r o z p r o w a d z e n ia .

W e d łu g  ty c h  i n i o r m a c y j  . n a le ż y  
s p o d z ie w a ć  się, iż n a  p o w y ż s z e  ce le  
u r u c h o m i o n y  z o s ta n i e  k r e d y t  w  w y ­
so k o śc i  ok .  50 m il  zł., przy7 cz y n i  o k ­
r e s  a m o r t y z a c y j n y  po ży c ze k  s ię g ać  
b ę d z ie  20— 25 la ł .  Ze w z g lę d u  n a  c h a  
ra ik te r  t y c h  k r e d y t ó w  za s to ł o w a n e  
b ę d ą  d a l e k o  id ą ce  o b n iż a n ia  o p r o c e n  
lo w a n ia .  W  t y m  ce lu  M in is łen s lw o  
.'-■karini p o le c i ło  o r g a n o m  o p r a c o w u ­
ją c y m  b u d ż e t  n a  r o k  1939— 40 zapire 
l im in o w a ć  o d p o w ie d n i e  d o ta c je .

Premie za przyłapanie 
pasażerów „na gapę"

Weszły w życie nowe przepisy Min. Ko 
munikacji w sprawie ujawniania pasaże 
rów „na gapę“. Przepisy postanawiają, iż 
pracownicy, pełniący czynności kondukto- 
i ó w  rewizyjnych, rewizorów, bileterów itp. 
w pociągach lub samochodach PKP — ot­
rzymują za ujawnienie pasażera, jadącego

Sprzedawczyni ziół leczniczych na kiieimasziu 
św. Jana w Wilnie.

bez biletu — premie w wysokości 15 proc 
knoty, zapłaconej przez podróżnego według 
taryfy norma/Intj, podwójnej ceny biletu luli 
podwójnej różnicy ceny biletów.

Katastrofalne huragany
W  ub! t y g o d n i u  r ó ż n e  m ie j s c o w o ­

ści n a s z e g o  k r a j u  n a w ie d z o n e  z a s ia ły  
p r z e z  n i e b y w a ł e j  s iły  h u r a g a n  W  
P o z n a n i u  i o k o l ic y  H u ra g a n  p o w y r y ­
w a ł  d u ż o  d rzew 7 z k o r z e n i a m i  i p o ­
w y w r a c a ł  skąpy7 t e le g r a f i c z n e  i p a r ­
k a n y ,  c z y n ią c  r ó w n ie ż  s z k o d y  w  p rz e  
w o d a c h  e l e k t r y c z n y c h ,  c o  s p o w o d o ­
w a ło  czasow 7e p r z e rw y  w  r u c h u  t r a m  
w u jo w y m  i d o p ły w ie  p r ą d u .

W  p o w .  o b o r n i c k i m  w  g r o m a d z ie  
N o w o ło s ie n ic a  w ię k s z a  część  s to d o ł  
z o s ta ł a  z b u r z o n a ,  a  d a c h y  d o m ó w  
m ie s z k a ln y c h  i  c h l e w ó w  p o z r y w a n e .  
S to d o łę  r o l n i k a  M a le r a  n a w a ł n i c a  u- 
n io s ł a  w  p o w ie t r z e  i p r z e n io s ł a  ok .  40 
m i r  w  p o le ,  r o z b i j a j ą c  j ą  d o sz c z ę tn ie .

B a r d z o  d o tk l iw ie  u c i e r p i a ł y  w s k u ­
te k  h u r a g a n u  z b o ż a  i s a d y  o w o c o w e .  
S z k o d y  w y r z ą d z o n e  p r z e z  n a w a łn i c ę  
są  powrażine i s ię g a ją  w e d łu g  p rz y b l i  
ż o n y c h  ohJrcż'eń s u m y  100 ty s  zł.

R ó w n ie ż  n a d  W i le ń s z c z y z n ą  s z a ­
la ły  o s t a tn io  h u r a g a n y ,  b u r z e  i w i ­
c h u r y  o n i e z w y k łe j  sile, k t ó r e  w  k i l ­
k u  w y p a d k a c h  p r z y b r a ł y  o b l ic ze  p r a ­
w d z iw e j  i l ę s k i  ż y w io ło w e j .  G w a ł to w ­
n a  b u r z a ,  p o ł ą c z o n a  z u l e w ą  i g r a d o ­
b ic ie m ,  h u r a g a n o w y m  w ia t r e m  i w y ­
ła d o w a n i a m i  a t m o s f e r y c z n y m i  p r z e ­
sz ła  n a d  4 g m in a m i  p o w .  p o s ta w s k ie -  
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go, o s ią g a j ą c  m a k s i m u m  n a s i l e n ia  w 
o k o l ic y  N a r n c z a  i K o b y ln ik a .

W e d łu g  p r o w i z o r y c z n y c h  w i a d o ­
m o śc i ,  nu  s k u t e k  h u r a g a n o w e g o  w ia  
j r u  z o s ta ło  zn iszczonyc ih  p o n a d  50 
osied li .  W z n ie c a n e  p r z e z  p io r u n y  po  
żary7 g a s i ła  ulew7a. D esz cz  z a m ie n i ł  
m a łe  r u c z a j e  w  r o z h u k a n e  p o to k i ,  
k t ó r e  z e r w a ły  k i l k a  n in ie j s z y c h  m o ­
stów7 o r a z  p o d m y ły  b rze g i .

S z a le ją c a  w i c h u r a  w y w r ó c i ł a  w ie ­
le d rzew 7 w  la s a c h  i s a d a c h .  W  lr  sie 
k o ło  K o b y ln ik a  w ia t r  p o ło ż y ł  p o k o ­
t e m  se tk i  d r z e w .

G r a d ,  k t ó r y  s p a d ł  p o  u le w ie  o ra z  
s i lny  w i a t r  p o c z y n i ły  rówm ież w ie l ­
k ie  s p u s t o s z e n ia  n a  p o la c h .  N a z n a c z ­
n y c h  p r z e s t r z e n i a c h  z b o ż e  je s t  p o ł o ­
żone .

W  M ia d z io le  że lazny7 k r z y ż  na  
c e r k w i  z o s ta ł  s k r ę c o n y .  W  w ie lu  m ie j  
sc o w o ś c ia c h  w i a t r  z e r w a ł  d a c h y  i roz 
w a l i ł  b u d y n k i .

W e d ł u g  w ia d o m o ś c i ,  o t r z y m a n y c h  
z t e r e n u  d o tk n ię te g o  b u r z ą  p i o r u n y  
z a b i ły  5 osób .

Z wieliu m ie js c o w o ś c i  n ie  o t r z y ­
m a n o  j e s z c z e  i n f o r m a c y j .  D o  m ie js c o  
w o śc i  d o t k n i ę t y c h  k l ę s k ą ,  w y je c h a ł  
s t a r o s t a  pos taw isk i  W ie lo w ie y sk i  d la  
z o r g a n iz o w a n i a  p o m o c y  o f i a r o m .  
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p o c z ą t k a c h  lu te g o  p r z y c h o d z ą  n a  
ś w ia t  m ł o d e  r a z  n a  dw7a l a t a  W ą t le  
lo  i w r a ż l iw e  g in ie  w7 p i e r w s z y c h  ty ­
g o d n ia c h  ż y c ia  p rzy  l a d a  p o d m u c h u  
c h ło d n ie j s z e g o  w ia t r u ,  to  leż m a t k a  
o tu la  je  s w o im  c i e p ły m  f u t r e m  o g r a ;  
w a  w ł a s n y m  c ie l s k ie m  w  c i a s n y m  le ­
g o w is k u .  N ie d ź w ie d ź  w y r o ś n ię ty  d o ­
c h o d z i  z ł a tw o ś c i ą  d o  200, 300 i n a  
w7et 400 k i lo  w7agi,  n ie d ź w ie d ź  p o  u- 
r o d z e n iu  j e s t  n a j m n i e j s z ą  i s t o tk ą  
w ś r ó d  w s z y s tk i c h  d u ż y c h  s sa k ó w ,  
P o d c z a s  g d y  d z ie c k o  p o  u r o d z e n iu  
o s ią g a  1^22, p ie s  1/45, lew  1/160 w ie l ­
k o ś c i  d o r o s ł e g o  o s o b n ik a ,  n ie d ź w ie d ź  
z a le d w ie  1/600 w ie lk o śc i  d o ro s łe g o  
o s o b n ik a .  M a m y  tu  d o  c z y n ie n ia  z j e ­
d n y m  z o b ja w ó w  p r z e d z i w n e j  c e lo ­
w o śc i ,  k t ó r a  się  d a j e  za u w aż y rć w  n a ­
tu r z e .  J a k ż e  b y  in a c z e j  n ie d ź w ie d z ic a  
imogła w y k a r m i ć  s w o je  p o to m s tw o  w  
c i ą g u  t y c h  p a r u  z i m o w y c h  m ie s ię cy ,  
p o d c z a s  k t ó r y c h  s a m a  nu  p r z y j m u j e  
ż a d n y c h  p o k a r m ó w .  N ie  s ta rc z y ło b y  
m l e k a  d la  d u ż y c h  o s o b n ik ó w ,  p r o p o r ­
c j o n a l n y c h  d o  w y m i a r ó w  s w o ic h  o l ­
b r z y m i c h  r o d z ic ó w .  Olkoło p o ło w y  
k w i e t n i a  lu b  n a w e t  i n ie c o  w cz eśn ie j ,  

g d y  ty lk o  śn ie g i  z e jd ą  i u k a ż e  się

p i e r w s z a  św ie ż a  z ie lo n o ść ,  r o d z i n a  
w y c h o d z i  z le g o w is k a  i z a c z y n a  s w e j  
n o r m a l n e  życ ie .

N ie d ź w ie d ź  z u s p o s o b i e ń  a je s t  
s a m o t n i k i e m .  W  c ią g u  la ta  p r o w a d z i  
s w ó j  w łó c z ę g o w s k i  t r y b  ż y c ia  w  p o ­
s z u k i w a n i u  p o ż y w ie n ia ,  r o b ią c  dzic-n 
mit p o  k i lk a n a ś c i e  i n a w e t  k i l k a d z i e ­
s i ą t  k i l o m e t r ó w .  P u s z c z a  n ie  m a  dla 
n i e g o  t a j e m n ic :  w ś r ó d  g ę s tw in y  k rz e -  
iwów czy  s p l ą t a n y c h  g a łęz i  d r z e w  o d ­
n a j d u j e  o n  n i e o m y ln ie  p r z e jś c ia ,  po- 
isu w a ją c  się  so b ie  t y lk o  w ia d o m y m i  
s z l a k a m i .  R e g io n  je g o  w ę d r ó w e k  je s t  
w  p e w n y m  s t o p n i u  o g r a n ic z o n y ,  k a ż ­
d e  ze  z w ie r z ą t  p o s i a d a  j a k b y  s w o ją  
d o m e n ę ,  sw o je  k r ó l e s t w o  le śn e ,  w 
k t ó r y m  się  p o r u s z a ,  u n i k a j ą c  p r z e e h o  
d z e n i a  n a  t e r y t o r i u m  s w y c h  s ą s i a ­
dó w .  S a m ie c  i s a m ic a  ż y j ą  o d d z ie ln ie ,  
s p o t y k a j ą c  się  ty tk o  w  o k r e s ie  g o d ó w ,  
m i m o  to  z d a je  się  d o c h o w u j ą  .solne 
w ie r n o ś c i .  M a łż e ń s tw a  n ie d ź w ie d z ie  
s ą  m onogam iciz ine  (sarn ie  m a  j e d n ą  
ty llko s a m ic ę ) ,  w a lk i  s a m c ó w  p o m i ę ­
d z y  s o b ą  d la  z d o b y c ia  s a m ic y  n ie  is t  
n ie ją .  N ie d ź w ie d ź ,  k r ó l  p u s z c z y ,  cen i 
s o b ie  s p o k ó j  i u n i k a  wsfżelkich z a ł a r -
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
elonki w żywieniu trzody chlewnej

(Dokończenie
g*.

ZIELO NKI UPRAW NE.

N ie w s z y s tk ie  z ie lo n k i ,  d o h r e  d la  
b y d ł a  czy  i n n y c h  z w ie r z ą t  g o s p o d a r ­
s k ic h ,  s ą  r ó w n i e ż  d o b r e  d la  św iń ,  d la  
te g o  p o d a m  k r ó t k i  o p is  p a s z  z ie lo ­
n y c h  u ż y w a n y c h  p r z y  ż y w ie n iu  św iń .  
Z ie lo n k i  p o d z ie lę  n a  d w a  r o d z a j e :  zie 
Jo n k i  u p r a w n e  i c h w a s ty .

K oniczyna z a j m u j e  p i e r w s z e  m ie j  
sce  m ie d z y  z i e lo n k a m i  u {na iw nym i 
P o s i a d a  d u ż o  s t r a w n y c h  s k ł a d n ik ó w  
p o k a r m o w y c h .  S k a r m i a ć  j ą  n a le ż y  
p r z e d  z a k w i tn ię c i e m ,  p o n ie w a ż  w 
m i a r ę  j e j  w z r o s tu  i d r e w n i e n i a  ło d y g  
m a le j e  s t r a w n o ś ć .  T o  s a m o  o d n o s i  
s ie  d o  l u c e r n y  z ly m ,  że d r z e w n i c n ie  
,e j  n a s t ę p u j e  z n a c z n ie  sz y b c ie j .

M ieszanki w y k i  cz y  p e l u s z k i  ze 
z b o ż a m i  m n i e j  s ię  n a d a j ą  d la  t r z o d y ;  
j a k o  b a r d z o  m ło d e  m o g ą  j e d n a k  być  
s to s o w a n e .  B o b ik  t r z o d a  je  b a r d z o  
n ie c h ę tn ie . * . *aJ.c.*ii23L

T raw y kw aśne z m o k r y  cli ł ą k  n ie  
n a d a j ą  się  w ca le ,  n a  k a r m ę  d la  św iń .  
T r a w y  s ło d k ie  m o g ą  b y ć  p r z e z  t r z o ­
d ę  s p a s a n e  a le  ty lk o  >ako b a r d z o  m ł o ­
d e  (n a  j a k i e ś  2 ty g o d n ie  p r z e d  z a ­
k w i tn ię c i e m ) .

K ukurydza i końsk i ząb, z p o w o ­
d u  d u ż e j  z a w a r to ś c i  c u k r u  s ą  p r z e z  
ś w in ie  chętin ie  z j a d a n e ,  j e d n a k  i c h  
w a r t o ś ć  o d ż y w c z a  j e s t  d la  n ic h  n i e ­
w i d k a  ze w z g lę d u  n a  m a ł ą  z a w a r to ś ć  
b ia łk a ,  a  d u ż ą  i lo ść  w łó k n a ,  w o b e c  
c zego  s p a ś ć  je  n a l e ż y  m o ż l iw ie  j a k  
n a jw c z e ś n ie j .

Słonecznik m o ż e  b y ć  s k a r m i a n y  
p r z e z  t r z o d ę ,  a l e  b a r d z o  m ło d y ,  p r z e d  
z a k w i tn ię c i e m .  N a j l e p ie j  p o d a w a ć  po  
s i e k a n y  n a  d r o b n ą  s ie c z k ę  i w y m i e ­
s z a n y  z i n n ą  k a r m ą .  M o ż n a  go s k a r ­
m ia ć  d o  b k g  d z i e n n ie  n a  d o r o s ł ą  sz tu  
kę .

Żyw okost j e s t  d o b r ą  z i e lo n k ą  d la  
t r z o d y  c h l e w n e j ,  j e d n a k  p r z y  d łu ż ­
s z y m  p o d a w a n i u  z a o b s e r w o w a n o  w y 
syplkę n a  p o d g a r d lu ,  m o s t k u  i p o d  
b r z u s z u .  W  r a z ie  w ięc  p o ja w i e n i a  się 
te j  w y s p k i  t r z e b a  p r z e r w a ć  p o d a w a ­

n ie  ż y w o k o s t u  n a  2— 3 ty g o d n i ,  p o ­
c z y m  m o ż n a - g o  z.nowu dawąó.! S p a s a ć  
go  m o ż n a  w  i lo ś c ia c h  d o  12 k g  na 
s z tu k ę  d o r o s łą  a do  6 k g  n a  w a r c h ­
la k a .  Ż y w o k o s t  n a l e ż y  ś w in io m  d a ­
w a ć  o ile m o ż n o ś c i  p o s i e k a n y  i u go 
lo w a n y .

Liście buraczane w  n i e w i e lk i e j  ilo 
ści (do 3kg) m o g ą  b y ć  s p a s a n e  p r z e z  
t rzo d ę ,  a le  m u s z ą  b y ć  s t a r a n n i e  o- 
c z y sz e z o n e  z z iem i.

Z I E L O N K I  Z C H W A S T Ó W .

C hw asty są  w w ięk szo śc i  b a r d z o  
d o b r ą  k a r m ą  d la  t r z o d y  i c z a s e m  p rze

s z a n e  z i n n ą  p a s z ą .  D la  le p sz e g o  p rze  
g lą d u  p o d a m  o p is  w ła s n o śc i  n i e k t ó ­
r y c h  z n a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o ­
n y c h  c h w a s tó w .

O se t  b a r d z o  p o s p o l i ty  w  p o la c h ,  
sz c z e g ó ln ie  w  z b o ż a c h  j a r y c h ,  j e s t  j a ­
ko  p a s z a  d la tśw u ń  i k o n i  b a r d z o  d o b  
ly .  P o w i n ie n  b y ć  s k a r m i a n y  p r z e d  
z a k w i tn ię c i e m ,  im  w c z e śn ie j ,  t y m  le ­
pi',),  g d y ż  p ó ź n i e j  ło d y g a  d r e w n ie j e  i 
z a w ie r a  z a d u ż o  w łó k n a ,  p rz e z  co g o ­
r z e j  jes t  s t r a w n y .  M o ż n a  go s k a r m i a ć  
r a z e m  z k o r z e n ie m ,  b y le b y  d o b r z e  był 
o p łó k a n y  z z iem i.  O se t  p r ó c z  w a r lo ś  
ci o d ż y w c z y c h  p o s ia d a  też w ła s n o śc i  
d ie te ty c z n e ,  sz cz eg ó ln ie  części k o rz e -

Krowa na bankiecie

W  corocznym bankiecie hodowców bydła w Chicago wzięta udziat krowa, odzna­
czona na konkursie hodowców.

w y ż s z a j ą  n a w e t  w a r t o ś c i ą  o d ż y w ć z ą  
r o ś l in y  p a s t e w n e  u p r a w n e ,  p r z y ty m  
n ie k tó r e  z n i c h  p o s i a d a j ą  w ła s n o śc i  
d ie te ty c z n e .  Z w y k le  c h w a s ty  p o d a w a  
n e  s ą  j a k o  m i e s z a n k a  r ó ż n e g o  r o d z a ­
ju  ro ś l in .  N a j l e p ie j  p o d a w a ć  je  w  c a ­
łośc i ,  w  t a k i e j  i lo śc i ,  b y  ś w in ie  m o ­
g ły  w y b r a ć  te z n ic h ,  k t ó r e  im  le p ie j  
s m a k u j ą .  M o ż n a  je  t a k ż e  p o d a w a ć  p o  
s i e k a n e  n a  s ie c z k ę  s a m e  lu b  w y m ie ­

n io w e  i d z i a ła  o c z y s z c z a ją c o  na  k r e w .  
Ze w z g lę d u  n a  k o lc e  le p ie j  p o c i ą ć  go 
n a  s ie cz k ę .  Ze o se t  j e s t  d o b r ą  p a s z ą  
d la  św iń ,  ś w ia d c z y  o ty m  leż i p r z y ­
s ło w ie  n ie m ie c k ie ,  k t ó r e  w t ł u m a c z e ­
n iu  b r z m i  , ,N a w io s n ę  4 ty g o d n ie  ż y ­
w ie n i a  o s te m ,  a  w  je s ie n i  8 l \  g o d n i  
ż y w ie n ia  m a r c h w i ą ,  t r z y m a  w e te r y n a  
r z a  z d a ła  od  s ta jn i* .

P okrzyw a j a k o  p a s z a  d la  ś w iń  je s t
■MOI

g ó w  m o g ą c y c h  z a k łó c ić  je g o  n o r m a l ­
n y ,  w y g o d n y  t r y b  ż y c ia

M ło d e  n iedźw ied iz ią t lka  s ą  n i e s f o r ­
n e ,  c i e k a w s k ie ,  p s o t n e  i  t r u d n e  do 
p i  o w a d z e n ia .  N ie d ź w ie d z ic a ,  gw oli  
l e p s z e g o  w y w ią z a n ia  się  ze s w o ic h  o- 
b o w i ą z k ó w  m a t k i ,  m u s i  so b ie  s z u k a ć  
p o m o c y .  R o lę  g u w e r n a n t k i  p e łn i  z a z ­
w y c z a j  j e d n o  ze  s t a r s z y c h  n ie d ż w ie -  
idziatełk, p o c h o d z ą c e  z p o p r z e d n ie g o  
m io t u ,  z r e g u ły  s a m ie c ,  n a z y w a n y  
p r z e z  m y ś l iw y c h  p i a s t u n e m .  M a tk a  
p o  w y j ś c iu  z l e g o w i s k a  o d s z u k u je  go 
w  le s ie  i z a b i e r a  ze s o b ą  n a  ca łe  la to .  
iW t e n  s p o s ó b  r o d z i n a  n ie d ź w ie d z ia  
isk ład a  się  z s a m ic y ,  d r o b n y c h  i s a m ­
c a  w y r o s t k a ,  p e ł n i ą c e g o  r o l ę  o p i e ­
k u n a .

N ie d ź w ie d ź  j e s t  u s p o s o b i e n i a  ł a ­
g o d n e g o  i ty lk o  w y j ą t k o w o  w c h o d z i  
o n  w  k o n f l i k t  z c z ło w ie k ie m .  N ie  z a ­
c z e p i o n y  n ie  a t a k u j e  n ig d y .  Cizłowiek 
p r z y  s p o t k a n i u  z  n ie d ź w ie d z ie m ,  j e ­
że li  z a c h o w a  s p o k ó j ,  n ie  budiząc g w a ł  
ł o w n y m i  r u c h a m i  j e g o  p o d e j r z l i w o ś ­

c i ,  z ł a tw o ś c i ą  u n i k n i e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a .  N ie d ź w ie d ź  n a  w id o k  c z ło w ie ­
ku  z a z w y c z a j  k r y j e  s ię  w  z a r o ś la c h ,  
o d c h o d z ą c  w o ln iu tk o  w  g łą b  p u sz c z y ,

z iak irn ś  u c z u c i e m  p o g a r d y  d la  sw eg o  
o d w ie c z n e g o  w ro g a .  J e d y n ie  s a m ic a  
p r o w a d z ą c a  m ł o d e  b y w a  c z a s a m i  
s k ł o n n a  d o  w a lk i .

M im o  p o z o r ó w  d r a p ie ż n o ś c i  n i e ­
d ź w ie d ź  o d ż y w ia  się  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  s t r a w ą  r o ś l in n ą .  W ę d r u j ą c  p o  l e ­
sie , w y s z u k u j e  j a d a l n e  j a g o d y  i k o ­
r z o n k i ,  o b r y w a  p ę d y  m ło d y c h  d rz e w ,  
z p a s j ą  r o z r z u c a  m r o w i s k a ,  a b y  wy 
d o b y ć  z n ic h  l a r w y  m r ó w e k ,  z j a d a  
z n a le z io n e  r o b a k i ,  z rę czn i i  ło w i  ż a b y  
i ki j a n k i  i p r z e d e  w s z y s tk im  d o b ie r a  
s ię  d o  m i o d u  t r z m ie l i  i d z ik ic h  
p sz c z ó ł .  W ś r ó d  r o ś l in  u m ie  on  z n a  
leźć  g a t u n k i  o w ła ś c iw o ś c ia c h  l e c z n i ­
c z y c h ;  j e s io n ią  w y s z u k u j e ' z i o ł a ,  k t ó ­
r y c h  sipożyc;e d o p r o w a d z a  do  g r u n ­
to w n e g o  o c z y s z c z e n ia  p r z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o .  P r z e d  d łu g o t r w a ł ą  z im o  
w ą  g ł o d ó w k ą  j e s t  to  zab ieg  k o n i e c z ­
n y .  Z w ie r z ę ta  n i e d ź w ie d z i ą  ta k  u je  l y l ­
k o  w ted y ,  g d y  z tycląjfozy in n y c h  w zg lę  
d ó w  p o k a r m u  r o ś l i n n e g o  p o c z y n a  
b r a k o w a ć .  M ię se m  lu d z k im  n i e d ź ­
w ie d ź  n ie  ż y w i  się  n ig d y .  W  ty c h  n i e ­
l i c z n y c h  w y p a d k a c h ,  g d y  w  w a lc e  z 
c z ło w ie k ie m  z o s ta j e  n ie d ź w ie d ź  n a  
p l a c u  b o ju  j a k o  z w y c ię s c a ,  n ie  d o t y ­

k a ł  o n  n ig d y  c ia ła  p o k o n a n e g o  w r o ­
ga. M yśl iw i ,  p o lu j ą c y  w  w ie lk ic h  l a ­
s a c h  p ó łn o c n e j  R os ji ,  o p o w ia d a j ą ,  iż 
n ie d ź w ie d ź ,  gdy z n a jd z ie  w y p a d k i i - in  
t r u p a  c z ło w ie k a ,  p r z y s y p u j e  go z ie ­
m ią ,  s p r a w i a  m u  j a k i ś  s w o is ty  p o ­
g rze b .

S to s u n e k  c z ło w ie k a  d o  n ie d ź w ie ­
dz ia  p r z e z  d łu g ie  w ie k i  c e c h o w a ła  
w ro g o ś ć .  C z ło w ie k  o d  n a j d a w n i e j ­
s z y c h  c z a s ó w  tę p i ł  go  z a w s z e  i w s z ę ­
d z ie  n ie m i ło s ie r n ie ,  to  te ż  i lo ść  n ie d ź  
w ie d z i  n a  św ie c ie  b a r d z o  z n a c z n ie  
z m a la ła .  O b e c n ie  s p o t y k a m y  go  j e s z ­
cze  n a  t e r e n i e  E u r o p y  tu  i ówidzie w 
g ó r a c h ,  o r a z  n a  w ie lk ic h  p r z e s t r z e ­
n i a c h  l e ś n y c h  wTe w s c h o d n i e j  części 
n a s z e g o  k o n t y n e n t u .  N ie d ź w ie d ź  ży je  
w e  F r a n c j i ,  R o s j i  i F in l a n d i i .  W  P o l ­
s c e  m a m y  go w  K a r p a t a c h  W s c h o d ­
n ic h  i n a  P o le s iu .  O s t a tn io  i lość  n i e ­
d źw ie d z i  w  c a ły m  ś w ie c ie  n ie c o  w z r o  
sła. P r z y c z y n i ł a  s ię  d o  te g o  z a s a d n i ­
cza  z m ia n a ,  j a k a  n a s t ą p i ł a  w  u s to s u n  
k o w a n i u  się  c z ło w ie k a  do  o ta c z a ją c e j  
go p r z y r o d y .  Z a m ia s t  w a lc z y ć  z n i ą  i 
n i s z c z y ć  c z ło w ie k ,  w sz cz eg ó ln o śc i  z 
m ia s ta ,  p o c z y n a  s z u k a ć  n a  j e j  ło n ie  
w y p o c z y n k u ,  u k o j e n i a  d la  n e r w ó w

w p r o s i  z n a k o m i t a .  W a r t o ś ć  je j  o d / '  
wrcz a  j e s t  b a r d z o  d u ż a ,  p r z e w y ż s z a ­
ją c a  n a w e t  u p r a w n e  r o ś l in y  p a s te w ­
ne ,  gdyż  z a w ie r a  s t o s u n k o w o  więcej 
b i a łk a ,  a  mmiej w łó k n a ,  P o k rz y w -a  nio 
że b y ć  s k a r m i a n a  n a  z ie lo n o ,  a  t a k ­
że i s u s z o n a .  N a  z ie lo n o  p o d a j e  się jq 
k r a j a n ą  n a  s te c z k ę  i s p a r z a n ą  Należy 
j ą  s k a r m i a ć  w  o k r e s ie  p r z e d  r o z p o ­
c z ę c ie m  k w i tn i e n i a ,  gdyż' p o t e m  łady 
ga d r e w n ie j e  J i |p r z e z  w z r o s t  w tók .ii-  
k:; s t a j e  .się g o rz e j  istrawine.

Lebioda, c h w a s t  b a r d z o  s d n ie  u 
n a s  r o z p o w s z e c h n i a n y ,  j e s t  też  b a r  
d zo  d o b r ą  p a s z ą  z i e lo n ą  d la  t r z o d y  
N a le ż y  j ą  s p a s a ć  p r z e d  z a k w i tn i ę ­
c iem ,  p o n ie w a ż  p o t e m  ło d y g i  silnie 
d r e w n ie j ą .

Zółtiiea drobno - kw iatow a, pospu  
lity  b a r d z o  u c ią ż l iw y  c h w a s t  o g ro d u  
w y, je s t  b a r d z o  d o b r ą  p a s z ą ,  p o n j t  
w az  n ie  m a  s k ło n n o ś c i  do  d r z e  w id <• 
n ia .  D la te g o  też w liipcu, k i e d y  Annt 
chw m sty  m a j ą  ju ż  to ilygi z d re w n ia łe ,  
o d d a j e  n a m  d u ż e  u s łu g i .

O gnicha, łopucha i p rzo n ak  m o ­
g ą  b y ć  s p a s a n e  p r z e z  t r z o d ę  n a  wio* 
n ę  n a j d a l e j  w  p o c z ą t k a c h  k w itn ie n ia -  
Z c h w i l ą  z a w ią z a n i a  n a s io n  s t a j ą  śia 
d la  sv iń  n ie u ż y te c z n e ,  pom ew-aż na  
s i a n a  z a w i e r a j ą  s z k o d l iw e  s u b s t a n  
c je  d la  z d r o w i a  z w ie r z ą t .

D o c h w a s tó w ,  c h ę tn i e  p r z e z  świ 
n ie  j a d a n y c h ,  n a l e ż ą  je szc ze :  p o d a
g r y c z m k ,  taszinilk, m ie cz ,  j a s n o t a  (głu 
c h a  p o k r z y w a )  i b a r s z c z .

Ż y w ie n ie  c h w a s t a m i  p o s i a d a  kil  
k a  c e c h  d o d a t n i c h ,  d l a  k io r y c l i  pow  n 
n i ś m y  je  w z ią ć  p o d  u w a g ę .  Cbw-asty 
d o s t a r c z a j ą  d o b r e j  p a s z y ,  je ś l i  idzie 
o i c h  w a r to ś ć  odży\wćzą. C h w a s ty  są 
n a j t a ń s z ą  z i e lo n k ą  p r z e z  co  z n a cz n ie  
p o l a n i a m y  ż y w ie n ie .  W r e s z c ie  p rze z  
z b i e r a n ie  c h w a s t ó w  c z y ś c im y  so b ie  po 
la  i o g r o d y ,  a  p r z e z  n i s z c z e n ie  ich 
p r z e d  z a k w i tn i ę c i e m  n i s z c z y m y  je  na 
zawisze. D la  tego  też  ż y w ie n ie  t r z o n y  
c h w a s t a m i  je s t  j a k  n a j b a r d z i e j  po le  
c e n i ą  g o d n e .  ^

Inż. A dam  Ruduiplii 
(Kurier Hoił.-Ogiroii! l-KCj.

z s z a r p a n y c h  ; z a w r o t n y m  te m p  ni 
w s p ó łc z e s n e g o  ży c ia .  S m u tn o  by łoby  
n a  wisi, g d y b y  w  J a sa c h  z a g in ę ły  w : /> 
s tk i e  ż y j ą c e  n a  s w o b o d z ie  zw uerzęla .  
O s t a tn io  w  w ie lu  k r a j a c h  E u ro p y ’) 
m ię d z y  i n n y m i  i w  P o l s c e  n ie d ź w ie d ź  
z o s ta ł  o b ję ty  o c h r o n ą .  Z a  z a b ic ie  go 
g ro z i  s u r o w a  k a r a  wT .o ? m ie  w y so k ie j  
g r z y w n y  i p a r u  m ie s ię c y  b e z w z g lę d ­
n eg o  a r e s z tu .  W  p u s z c z y  B ia ło w ie s ­
k ie j  r o b io n e  s ą  p r ó b y  o s ie d le n ia  n ie ­
d ź w ie d z ia ,  g d z ie  w  z n a k o m i t y c h  w a ­
r u n k a c h  n a t u r a l n y c h  b ę d z ie  o n  się 
m ó g ł  d o s k o n a le  r o z m n a ż a ć .  T o  p i ę k ­
n e  z w ie rz ę  n ie  n i e p o k o j o n e  sz y b k o  
się  o s w a j a  i n a b i e r a  d u ż e g o  z a m a n i a  
d o  c z ło w ie k a .

W  A m e r y c e ,  w  s t a n i e  C o lo ra d o ,  
c i ą g n ie  się  tzw . P a r k  N a r o d o w y  Yel­
lo w s to n e  (czyt. Je l lous tom ),  g d z ie  nić 
w o ln o  n is z c z y ć  ro ś l in n o ś c i ,  n ie  w o l­
n o  z a b i j a ć  a n i  n a w e t  p ło s z y ć  ż a d n y e h  
z w ie r z ą t .  N ie d ź w ie d z ie  ż y j ą  w  tyu* 
p a n k u  w  w ie lk ie j  i lości .  W o b e c  ży c z­
l iw e g o  s t o s u n k u  d o  n ic h  cz ło w ie k a ,  
w y c h o d z ą  o n e  n a  szosy ,  z b l iż a ją  się 
d o  lu d z i ,  p r o s z ą c  j a k  to  c z y n ią  czę 
s to  z w ie r z ę t a  d o m o w e ,  o j a k i e ś  ła ­
k o c ie .  W. R« ■
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W ś r ó d  r o z le g ły c h  u ż y tk ó w  z ie lo ­
n y c h  w  k r a j u  n a s z y m  o g r o m n e  o b ­
s z a r y  z a j m u j ą  t o r f o w is k a ,  i lo ść  k t ó ­
r y c h  s ięga do  4.000.000 h a ,  a n a  z ie ­
m i a c h  p ó łn o c n o  - w s c h o d n i c h  s t a n o ­
w ią  o n e  p r a w ie  90 p ro c .  ty c h  u ż y t ­
ków'.

lV w ię k s z o śc i  w y p a d k ó w  są  to  t e ­
r e n y  m a ło  w y d a jn e ,  l ic h e ,  a n i e r a z  i 
k o m p l e t n e  n ie u ż y tk i .

N i e n o r m a l n y  s t a n  t e n  t ł u m a c z y  
s ię  w ie lu  w z g lę d a m i ,  a  p r z e d e  w s z y ­
s t k i m  n i e ś w a d o m o ś c i ą  r o l n i k ó w  co  
do  w ła ś c iw e j  w a r to ś c i  to r f o w is k .

^Niekiedy w  p o s i a d a n i u  r o l n i k a  
z n a j d u j e  saę d o s k o n a łe ,  u r o d z a j n e ,  
ż y z n e  to r f o w is k o  n iz in n e ,  lecz  d a j e  
o n o  n ie w ie lk i e  z b io ry  ś r e d n ie j  j a k o ś  
c i s i a n a  t u r z y c o w o  . t r a w ia s te g o .  G o­
s p o d a r z  j e s t  z a d o w o lo n y  z t a k ie g o  
s t a n u  rz e c z y ,  a le  n ie  w ie  czy  też  n ie  
c h c e  w ie d z ie ć ,  że w ystarczy zm elio­
row ać *) to rfow isko  a naw et n iek ie­
dy tylko odw odnić i następn ie  naw o­
zić po tasem  i fosforem , ja k  stosunek  
plonów obecnego i poprzedniego  zinie 
oi się nic do poznania.

Zbiory w zrosną ii— 4 kro tn ie .
W zrośnie i jakość plonu.
D o h r e  to r f o w is k o  w z u p e łn o ś c i  

m o ż e  się  n a d a ć  n ie  ty lk o  p o d  k u l t u r ę  
z t- lonyeb  u ż y t k ó w  —  ł ą k  i p a s tw is k  
’— lecz m o ż e  h y c  w y H ib iu n e  z p o w o ­
dzi u ie m  i p o d  k u l t u r ę  p o ło w ą .

G ospodarka zaś na  to rfach  jest nie 
eo od rębna niż na  glebie m inera lne j.

O drębność ta tłum aczy się szcze­
gólnym i cecham i gleby torfow ej, in ­
nym i je j w łasnościam i.

Je ż e l i  w  p o p r z e d n i m  a r t y k u l e  b y ­
ki m o w a  o t o r t a c h  w y s o k ic h ,  to  c e ­
le m  n in ie j s z e g o  b ęd z ie  z a p o z n a n ie  
c z y t e ln ik ó w  „ G ło s u  Z ie m i -' z z a s a d n i ­
c z y m i  g a t u n k a m i  t o r t ó w  n i s k i c h ,  z 
g łó w n ie j s z y m i  i c h  w ła s n o ś c i a m i  i ce- 
U ia m i  z e w n ę t r z n y m i ,  n a  p o d s t a w ie  
k l ó r y c h  możina je  poznać,- '-  o d r ó ż n ić  
m ię d z y  s o b ą  i o k r e ś l i ć  c h o c ia ż  w p r z y  
ł l i ż e n m  ic h  w a r to ś ć  r o ln ic z ą .

S a m a  n a z w a  t o r f u  n i s k i e g o  czyli  
n iz in n e g o  w s k a z u je ,  zm g le b y  te  w  od  
r ó ż n i e n iu  o d  t o r t ó w  w y s o k ic h ,  p o w ­
s t a j ą  n a  t e r e n a c h  r ó w n y  cm' —- n iz i 
n a c h  i d o l in a c h .  T a k i e  t o r f o w i s k a  
tw o r z ą  s ię  p o d  w p ły w e m  w ó d  z a s o b ­
n ie j s z y c h ,  w ó d  p r z e p ł y w o w y c h ,  b o ­
g a t y c h  w  r ó ż n o r o d n y  p o k a r m  r o ś l i n ­
ny. Nie z a s t a n a w i a j ą c  się  g łę b ie j  n a d  
p r z e b ie g ie m  p o w s t a w a n i a  ty c h  t o r f o ­
w isk ,  n a d m ie n i ę ,  że  p r o c e s y  to r fo w o -  
tw ó r c z e  p r z e b i e g a j ą  d w i e m a  d io -  
g a m i : , Ł v  _

1) p r z e z  za tn rfian ie  się obszarów  
zalanych wodą, d z i ę k i  c z e m u  s t a j ą  
się o n e  m n i e j  n a w o d n i o n e ;

2) p r z e z  zabugnienic te renu  su ­
chego. jj

Go się  tyczy  s p o s o b u  z a t a r f i a n i a ,  
to  t u t a j  c z y n n o ś c i  i d ą  z n ó w  w  2-cli 
p ł a s z c z y z n a c h  —  pionow ej i pozio- 
biej.

K i e r u n e k  pionow y jesit to  d r o g a  
n aras tan iu  w arstw  torfow ych, k ie ru -  
h e k  za ś  poziom y przedstaw ia  z a ra ­
stan ie  te ren u  p r z e z  w o ln o  p o s u w a j ą ­
cy  się  n a  b o k i  m ią ż s z  t o r t o w y ’),

fc*. )’* P(|l(! metioirac/ją romiunieć nałoży pełne 
‘UigoispoidanoiwaiKie — oidiwuidini-emie terenu i 
" proiwoidlzeiiiiie sztuczne} kultury łąkowej czy 
też potowej. Osobom zaiimtciresowainym po 
niisizoinyun zag.idiiiii-n.crn polecam do bliż­
szego zunoiz-nutniiu się d-etkawą a baind'zo po­
żyteczną ksią-żeczkii „Uprawa torfów nis­
kich", pracę zbiorową Toirł-oiwej Slacj-i Doś-( 
Wiiaidiozallinej W Sainbaciti. ,

’) Kwcti poziomy torfu według niektóry, h 
b a d a c z y  jest o b lic z a n y  ną & citrn lwzina-e

Je że l i  w s z y s tk ie  to r fy  d z ie l im y  n a  
3 ‘za isadn icze  typys  miski, w y s o k i  i 
p r z e j ś c io w y ,  to  p ie rw isz j  z w y m ie n io  
nyich t y p ó w  m o ż n a  p o d z ie l ić  je szcze  
n a  g a t u n k i 2): tu r z y c o w o - m s z y s ty ,  tu  
rz y c o w y  i d o l in o w y .

D o  ty c h  t r z e c h  z a s a d n ic z y c h  g a ­
t u n k ó w  n a tę ż y  d o d a ć  g a t u n e k  to r fu  
źrodliskow ego t a k  cz ę s to  n a  z i e m ia c h  
n a s ż y c h ,  z w ła s z c z a  "zaś  n a  W ile ń sz -  
czyźmie, s p o ty k a n e g o

C h a r a k t e r y z u j ą c  s k ł a d  r o ś l i n n o ś ć  
c i  p o s z c z e g ó ln y c h  g a t u n k ó w  t o r f o ­
w is k  n i s k i c h ,  z a z n a c z y ć  m o ż n a ,  że 
to rfy  turzycow o - m szystc są  po ro ś­
nięte  tu rzycam i n iskorosłynii i opa- 
now ane w znacznym  stopn iu  zielo­
nym  ln e lin n  hypnow ym . Z r o ś l i n ­
n o śc i  d r z e w i a s t e j  p r z e w a ż n i e  r o ś n ie  
b r z o z a .  W i e r z b a  i o lc l ia  s p o t y k a j ą  się 
r z a d k o

N a to m ia s t  to rfy  iu rzy to w e m ają  
bogatszy porost, złożony z turzyc wy 
sokich , w ym agających Jepszego sied
lisk a ;1), p r a w i ł  tu li  z u p e łn ie  w o ln e g o  
o d  m c h u .

Z p o ś r ó d  d r z e w  o lc h a  je s t  d o m i ­
n u ją c ą ,  b r z o z y  a lb o  n ie  m a  w c a le ,  a l ­
bo  b. m a ło .

T orfy  dolinow e (inadow e) w yróż­
n ia ją  się sw oją s tru k tu rą , są silnie na 
m ulone zarów no zw iązkam i m inera l­
nym i, ja k  i organiczny mi, k i ó r e  ł a t ­
w o  m o ż n a  s tw ie r d z i ć  d o ty k ie m ,  j a k o  
g r u z e łk i ,  w y c z u w a ln e  p o d  p a l c a m i .  
T u  r o s n ą  o b o k  tu r z y c ,  t r z e in n ik ,  k o ­
s t r z e w a  c z e r w o n a ,  w ie c h l in a  b ło tn a ,  
m a n n a  itp,

M a s a  t o r f o w a  je s t  d o b r z e  r o z ło ­
ż o n a ,  p o s i a d a  w  s w o im  m ią ż s z u  r o z ­
p o z n a w a l n e  r e s z tk i  r o ś l in ,  k o r z e n ie  i 
g a łęz ie .  T o r f y  d o l in o w e  o d z n a c z a  ją 
się  więkiszą z a w a r t o ś c i ą  ś ró d  p o r o s t u  
g a t u n k ó w  sz lachatny ic ti  n iż  to  je s t  we 
w s z y s tk ic h  p o p r z e d n i c h  w y p a d k a c h  
J e d y n ie  gdy- t o r f o w is k o  d o l in o w e  je s t  
z e b a g n io n e ,  w t e d y  r o ś l i n n o ś ć  j e s t  
g o r s z a  z w y r a ź n ą  p r z e w a g ą  tu r z y c ,  
a le  t u r z y c  le p sz y c h .

O s ta tn i  g a t u n e k  to rfow iska źród- 
liskow ego posiada różnorodny  skład 
roślinności, z a le ż n ie  o d  w a r to ś c i  g le ­
by-, żyizności w o d y  i s t o p n i a  je j  n a s i ­
le n ia .  P r z e w a ż n ie  j e d n a k  m a j ą  p o ­
r o s t  p o d o b n y  d o  g a t u n k u  tu r z y c o w e -  
g o  ze z n a c z n ie j s z y m  u d z i a ł e m  t r a w  
s ło d k ic h .

• N isk ie  t o r f o w i s k a  s ą  n a j c z ę ś c ie j  u 
n a s  s p o t y k a n e  i, m im o  p o z o r n e j  ł a t ­
w o śc i  ic h  odróżni ien ia ,  n ie  r a z  s ta w ia  
j a  p e w n e  p r z e s z k o d y  p r z y  ic h  o ce n ia  
n iu ,  a  z w ła s z c z a  d la  c z ło w ie k a  n i e z ­
b y t  z a a w a n s o w a n e g o  w  ty c h  n a p r a ­
w d ę  s k o m p l i k o w a n y c h  s t o s u n k a c h  
s i e d l i s k a  to r f o w e g o .  A by  o d r ó ż n ić  jap 
s z c z e g ó ln e  z w y m i e n i o n y c h  g a t u n ­
k ó w  g leb  to r f o w y c h  t r z e b a  n ie  tylko, 
d o b r e j  o r i e n t a c j i  w  r o ś l in n o ś c i  i u- 
m ie ję tn o ś c i  w ła ś c iw e g o  d o  n ie j  p o ­
d e jśc ia ,  lecz  k o n ie c z n y m  jest  p o z n a ­
n ie  peyyinych z a s a d n ic z y c h  c e c h  lizy-  
c z n y c h  g le b y  t o r f o w e j :  s to p n ia  je j
r o z k ł a d u  i s to p n i a  z a m u le n ia .

N ie  b y w a  s ta le  ta k ,  że n a  to r fo w is  
k u  o w y ż sz e j  w a r to ś c i  r o ln ic z e j ,  d z i ­
k i  p o r o s t  b ęd z ie  z a w s z e  w s k a z y w a ł  
w ła ś c iw ą  w a r t o ś ć  g leby ,  a lb o w ie m  
c z ęs to  n a  s k u t e k  z b y tn ie g o  z a b a g n ie -  
n ia  r o ś l i n n o ś ć  n ie  o d ź w ie r e ia d la  a b ­
s o lu t n e j  w a r to ś c i  g leby .  W ię c  po zo­
rien tow an iu  się, chociażby pow ierz­
chow nym , w roślinności łąkow ej tor-

a) Przytaczamy W  podiziiuł według ktu- 
syfikwoji Z a k ła d u  l)oiświiu.itazii]iiw>g<> w Sar 
nach.

3) r o d  siedilitslkiieim iru®umiieniy z-as-pcM 
ezynjiiilkóiw: kłam ał*!, g leb y , w.ody i u d z ia łu  

cizfawńelka.

łow iska, p rzystępu jem y o o zbadania 
sam ego .torfu i jego w artości rolni 
ezej.

T u t a j  m a n ty  z a ją ć  się t r z e m a  z a ­
s a d n ic z y m i  w ła s n o ś c i a m i :  sto su n k a­
mi w odnym i, stopniem  rozk ładu  to r ­
fu  i stopniem  jego zam ulenia.

P r z e d e  w s z y s tk im  t r z e b a  z a z n a ­
czyć ,  że t o r f o w is k o  p o s ia d a j ą c e ,  w y- 

'so k i  poziomi w o d y  g r u n to w e j ,  j a k b y  
o n o  u r o d z a jn e  n ie  by ło ,  n ie  n a d a j e  się 
w  ty m  gr im ie  do  ż a d n e j  k u l t u r y .  Jedy­
n a  tu  r a d a ,  o d w o d n ić  go. J e d n a k  j a ­
k o ś ć  w o d y  - p r z e p ły w o w a  lu b  s to ­
j ą c a  —  d u ż o  n a m  nroże p o w ie d z ie ć  o 
s to p n i u  i r o d z a j u  t a k  c e n n e g o  d la  to r  
fó w  z d u m ie n ia .  S to p ie ń  z a m u le n ia  
to r f u ,  czyli  o b e c n o ś ć  w  n im  s u b s t a n ­
cji m a z i s te j  barndza* w p ły w a  n a  u r o ­
dź i jn o ś ć  to r f u .  I m  w ię c e j  te j  k o n s y s ­
te n c j i  m a z i s te j ,  ty m  w iększy  je s t  s t o ­
p ie ń  z a m u le n ia  to r fu ,  to  z n a c z y ,  że

l e r f  tak i  je s t  ż y ż m e js z y  i b o g a t s z y .  
O b o k  z a m u le n ia  z w r a c a m y  u w a g ę  
n a  s to p i e ń  r o z k ła d u  to r f o w is k a ,  czyli 
na  sJosńjimk o r g a n ic z n y c h  części r o z ­
ło ż o n y c h  d o  n ie ro z ło ż o n y c h ,

I m  m n i e j  w  m ią ż s z u  t o r f o w y m  
części n ie ro z ło -ż a n y c h , 'c z ę ś c i  r o z p o z ­
naw a ln y ch -  o k ie m  ja k o  r e s z te k  ro.ś- 
TiifflycJi, ty m  to r f  je s t  w y ższ e j  j a k o ś ­
ci. D la  r o z p o z n a w a n i a  s t -opn ia  z a m u ­
li n ia  i l -o zk ład u  to r f ó w  p o s łu g u j ą  się 
z w y k le  s k a l ą  Pos;ta, k t ó r ą  p r z y t a ­
c z a m y  p o n iż e j  i k l ó r a  z a w ie r a  10 s to ­
p n i .  S to p n ie m  p ie r w s z y m  o k r e ś l a m y  
to r f  b a r d z o  b i e d n y  ja ło w y ,  z u p e łn ie  
n ie m a d a ją c y  się  d o  ż a d n e j  u p r a w y .  
S to p n ie m  10 ozna-czamy to r f o w is k o  
n a jb o g a t s z e  i na jżyźn ic j isze .

P o w i e r z c h o w n e  a le  w e  w p r a w n e j  
r ę c e  d o ść  tra l ine  b a d a n ie  to r f u  n a  za 
m u le n ie  i r o z ło ż e n ie  p r z e p r o w a d z a ­
m y  za p o m o c ą  ś c i s k a n i a  go  w garśc i .

Skala Posta *)•

Nr
sk ali Stan materiału organicz. Jakość wody Pozostałość 

po ściśnięcia:

1 N ie r o z to ż o n y ........................... ■Przezroczysta Całkowita.

2 N ie r o z to ż o n y ........................... Przezroczysto-żóltawa Całkowita.

3 B. słabo rozłożony . . . . Mętna Całkowita.

4 Trochę rozłożony...................... Mocno mętna Całkow. tekkobłotnista.

5 C zęściowo rozłożony . . . Bardzo mętna Dość błotnista.

6 Dość rozłożony, trochę kon­
systencji mazistej. Struk­
tura niewyraźna . . . . Btomisto-mętna 7 3 pozostaje w dłoni.

7 Dość silnie rozłożony, struk­
tura jeszcze rozpoznawalna Ciemno-klajstrowata '/2 materiału pozostaje.

8 Mocno rozłożony. Znaczna 
ilość konsystencji . . . Jak żur ‘/a pozostaje.

9 Prawie zupełnie rozłożony. 
Dużo konsystencji . . . Prawie niema Cała zawart. w yciśnięta.

10 Tylko konsystencja mazista . Niema Cał a zawart. wyciśnięta.

*) W tej tabliczce zamiast znajdującego się w oryginale wyrazu .dytorf*, nie zupeł 
nie dla w iększości zrozumiałego, wprowadziłem określenie .konsystencja m azista'.

iyoh im m a p i e r w s z a  p r z e d s t a w i a  
w y s o k o ś ć  sk a l i  P o s ła .  T o r f y  n a d a j ą ­
ce się  d o  u p r a w y  w  n a s z y c h  w a r u n ­
k a c h  w e d łu g  te j s k a u  p o s i a d a j ą  s to ­
p ie ń  4 —5. W ię k s z e  s to p n ie  d a j ą  l e p ­
s z ą  w a r t o ś ć  r o ln i c z ą  to r lo w iisk a .

K o lu m n a  d r u g a  p r z e d s t a w ia  s ta n  
■materiału o r g a n ic z n e g o ,  tj. zewmętrz- 
ny  w y g lą d  m ią ż s z u  to r fo w e g o .

K o lu m n a  t r z e c ia  m ó w i  o z a b a r w ić  
n iu  i z a p r ó s z e n iu  w o d y ,  w y c i s k a n e j  
d ło n ią ,  p r z e z  m a t e r i a ł  to r f o w y .

O s ta tn i a  k o l u m n a  ch a ra k te ry z i i i j e .  
pczo-sta łość  t o r f o w ą  w  d ło n i  p o  wy 
ciśinięciu.

Jeżeli to rf  łączy w sobie wysoki 
stopień zam ulenia i silny  stop ień  roz 
k ładu , to znaczy, iże jest on to rfem  b. 
dobrym  j  posiada i-wysoką w artość  
rolniczą.

Jed n ak  ze w zrostem  w artości ro l­
n iczej to rfu , opałow a i ściółkow a je ­
go w artość m aleją  i to m aleją  w sto ­
sunku  odw rotnym  do w yżej w ym ie­
n ionej (wartości.

T o r f  o w y s o k ie j  w a r to ś c i  r o ln ic z e j  
t j .  s i ln ie  r o z ło ż o n y  i z a m u lo n y  n ie  na  
d je  się do  o p a łu ,  a lb o w ie m  p o s ia d a  
zbył d u ż o  p o p io łu  —  n ie k ie d y  do  15 
p r o c . 4) i d la te g o  w a r to ś ,  o p a ł o w a  j e ­
go nie® je s t  d u ż a .  N ie n a d a j e  się on 
i n a  śc ió łk ę ,  p d t i i e w a ż  n ie  m o ż e  d o ­
b rz e  c h ło n ą ć  w o d y ,  a z n ie j  i z a w a r ­
tych  ta m  s u b s t a o c y j  p o k a r m o w y  cli.

( D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i ) .

m Jpgnrow.

*) Q tehv  liilŁnera.kie m a ją  
c zęśc i p o p ie  l-nych, wiiic.lv, j1 
kac, —  lyllko tlio 4 p ro c .

u o f M c r
i a o p A t r u | c i «  s i q  w c i i < j I i |
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

i  Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
w Wilnie—ul. Mickiewicza 19, tel. 1-5S (Dojazd tumach od ii. Cichej)
W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH2 

w Osimi, nie — ul. Flłaudsklago 19, tol. l i .  
w Sołach — Magazyn Zboźawy, tel, a. 
w Horodzleju — ul. Szosowa i, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14.
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Chcę być zdrowym i długo żyć
Kolumna l*ou>latoui. Toitarzgsćwa Przecłn/graiilłczego Hil̂ iiclra-

P t d  r«4akc|q dr. ttarik K «lM iyA iU I«|

Wasza praca na Zjeźdź e Higienistów w Lublinie
P y t a c i e  częs to ,  c o  z w a s z ą  a n ­

k ie tą .  T y le  w ło ż y l i ś c ie  w  n i ą  p r a c y .  
W i e t e  z w as  o b esz ło  p o  50 i w ięc e j  
c h a t ,  z a p i s y w a ło  o d p o w ie d z i  n a  p y ­
ta n ia ,  kłosre w a m  p o d a l i ś m y .  N a  co  to?  
p y ta c ie .  O tó ż  to  ibyła w a s z a  w s o ó łp r a  
ca  z n a m i  d la  b a d a ń  c z y s to  n a u k o ­
w y c h .  Z e b y  coś p o p r a w i ć  t r z e b a  to  
n a jp ie rw -  d o b r z e  p o z n a ć .  N ie  w sz y s c y  
d z ia ła c z e  m a j ą  m o ż n o ś ć  p o z n a ć  z d a ­
n ie  w s i  n a  t e n  czy  i n n y  t e m a t .  M u ­
s ie l ib y  c h o d z ić  o d  d o m u  dc  d o m u ,  od 
w io sk i  d o  w io s k i  —  z a ję ło  b y  i m  lo 
l a t a  ca łe .  P r z e z  w a s ,  d z i e w c z ą tk a ,  o 
w ie le  p r ę d z e j  coś  o w si  się  d o w ie m y .  
.Jej z d a n ie ,  j e j  p o t r z e b y ,  j e j  w i a d o ­
m o śc i .  Z s e te k  w a s z y c h  o d p o w ie d z i  
u ło ż y l i śm y  p e w n ą  s ta ty s ty k ę ,  z o b r a ­
z o w a n ą  w  sz e śc iu  k o l o r o w y c h  t a b l i ­
c a c h  p o d  o g ó ln y m  ty t u ł e m  „co  w ieś  
w i l e ń s k a  w ie  o g r u ź l i c y " .  W ię c  n a  
p y t a n i e :  „z czego p o w sta ją  suclio ty“ , 
b y ł y  p r z e r ó ż n e  o d p o w i r d z i :  z z a z i ę ­
b ie n ia ,  z n e r w ó w ,  z b r u d u ,  z r o z p u s t ­
n e g o  ż y c a  i  w ie le  i n n y c h .  B y ły  r ó w ­
n ie ż  i p r a w i d ł o w e  o d p o w ie d z i :  z z a ­
r a z k ó w .

G dy  b ę d z ie m y  b a r d z i e j  p r a c o w a e  
t a k  l e k a r z e  i h ig ie n i s tk i ,  j a k  p r z e d e  
fwszystkimi W y ,  P r z o d o w n i c e  Z d r o ­
w ia  i  za  p a r ę  Jat o g ło s im y  t a k ą  a n ­
k ie tę  —  p r a  w id ło w y c h  o d p o w ie d z i  lit; 
d z ie  o w ie le  w ięc e j ,  w  w a s z y c h  o s ie d ­
l a c h  m o ż e  w s z y s tk ie .

C z ło w ie k  u ś w i a d o m i o n y  co d o  j a ­
k ie g o ś  n i e b e z p ie c z e ń s tw a ,  ż y je  t a k  
ż e b y  go  u n i k n ą ć .  Z a g r u ź ł ic z e n ie  n a ­
s z y c h  w s i  p o w o li  z a c z n ie  o p a d a ć .  
A le t r z e b a  to j a k o ś  s p r a w d z a ć  —  r e ­
z u l ta t  p r a c y  —  a b y  d a ć  z n a ć  in n y m  
l e k a r z o m .  P r z e d s t a w ie n i e  S y s t e m u  i 
w y n i k ó w  lo  ju ż  p r a c a  n a u k o w a ,  w 
k t ó r e j  b ę d z ie c ie  m a m  ta k  b a r d z o  p o ­
m o c n e .  , • ^

ARbo t a k i e  p y t a n i e :  „czy k io  sły­
szał o gruźlicy Oydla?“ . Z a le d w o  17 
p r o c .  lu d z i  o m e j  s ły s z a ło  —  a n a  sto 
c iom ów  —  w  83 n ic  o n ie j  n ic  w ie d z ą  
i w l a k  w ie lu  d a m a c h  k a r m i ą  dzieci 
m l e k i e m  c h o r y c h  k r ó w  -  - z z a r a z k a ­
m i .  G d y b y  o ty m  w ie d z ia n o ,  w ie d z ia  
n o b y  r ó w n ie ż  o k o n ie c z n o ś c i  z a g o to ­
w a n i a  m le k a ,  z w ła s z c z a  od  n i e p e w n e j  
k i o w y  —  c h u d e j ,  k a s z lą c e j .  Ot,  w ie ­
cie te r a z  P r z o d o w n i c e  o c z y m  t r z e b a  
w e  w si m ó w ić ?

N a s t ę p n e  p y t a n i e  w  a n k ie c ie :  
„czy byty w rodzinie w ypadki zacho­
row an ia  n a  gruźlicę*4. B a i d z o  w aż n e .  
D o ty c z y  s t a n u  z a g r u ź l i e z e n ia  n a  wsi. 
Z w a s z y c h  o d p o w ie d z i  w y i rK u ,  ze m  
lOu d o m ó w ,  w  9 d o m a c h  b y ły  c h o r o ­
b y  lu b  ś m ie r c i  z g ru ź l i c y ,  l o  ci, co 
o t y m  w ie d z ą ,  a  iłeż j e s t  t a k ic h ,  k tó  
r z y  n a w e t  się n ie  d o m y ś l a l i  n a  co 
c h o r u j ą  i n a  co  u m i e r a j ą ?

P ozaty im : „czy przym usow e ubez­
pieczenie on gruźlicy n a  wsi byłoby 
tak  sam o celowe, juk  ubezpieczenie 
od ogn ia?44. W 67 piroc. lu d n o ś ć  o p o ­
w ie d z ia ła  się ,  ze  b y ło b y  ce lo w e .  G d y ­
by  l a k  p r z y s z ło  d o  g ło s o w a n ia  to  d u ­
żą w iększością w n io s e k  b y  p rz e sz e d ł .  
P y lu n ie  b a r d z o  w a ż n e  ze  w z g lę d u  n a  
b l i s k ą  u s ta w ę  p r z e c iw g r u ź l i c z ą  i m o ż  
iliwość d o ło ż e n ia  g r o s z a  p r z e z  wszy 
s tk i c h  w  k r a j u  n a  z w a lc z a n i e  g r u ź l i ­
cy ,  Z d a n ie  w si  lu  j e s t  n a j c ie k a w s z e .  
Go wry o d p o w ie c ie ?  Gzy w y  c h c ec ie ,

c z y  n ie  —  z W a s  p r z e c ie ż  lu d n o ś ć  
k r a j u  p r z e w a ż n ie  się  s k ła d a .  Ale sikąd 
w z ią ć  p i e n i ą d z e ?  P y t a n i e  to  p r z e w i ­
d z ie l i śm y .  „Ile dochodu przynosi je ­
dna k u ra  w ciągu ro k u ?44. O d p o w ie d ź  
b r z m i a ł a :  o d l i c z a ją c  w y d a tk i  z w ią z a ­
n e  z w y ż y w ie n ie m  k u r y ,  n a  cz y s to  
p r z y n o s i  m n i e j  w ię c e j  o k o ło  5 zł. ro ­
cznie. D o m y ś lc ie  się, d l a c z e g o ś m y  się 
o to  p y t a l i ?  O tó ż  j e d n a  k u r a  w ięc e j  
w  g o s p o d a r s t w i e  w ie j s k im  m o ż e  o p ­
ła c ić  u b e z p ie c z e n ie  od  g ru ź l i c y .  Gzy 
lo  n a  o p ła c e n ie  s k ł a d k i  a o  T o w a r z y ­
s tw a  P r z e c iw g ru ź l ic z e g o ,  czy m o ż e  z 
c z a s e m  p r z y jd z i e  i n n a  p o w s z e c h n i e j ­
sza  p o m o c  ś w ia d c z e ń .  D ość,  żą ,  j e d n a  
k u r a  t e m u  p o d o ła .

T e  sz eść  kiweslyj p o r u s z o n y c h  w 
a n k i e c i e  m ia ły  k a ż d a  s w o ją  k o l o r o ­
w ą  t a b l i c ę  z p o d a n u - m  ilości o d p o w ie  
Idżi i p o d l i c z e n ie m  w e d łu g  p r o c e n ­
tó w .

P r ó c z  tego  b y ła  ś l ic z n a  ta b l ic a ,  
p r z e d s t a w i a j ą c a  d rew nianą p rzy b u ­
dów kę dla chorego, p r z y s t a w i o n ą  do  
c h a t y  w ie j s k ie j .  W y o b r a ź c i e  so b ie  
m i e s z k a n ie  j e d n o iz b o w e ,  g d z ie  m ieśd i  
się  r o d z in a ,  z ło ż o n a  z r o d z ic ó w  i k i l ­
k o r g a  dziec i .  Ic ló reś  j e s t  g ru ź l ic z o -  
c h o r e .  M oże  o jc iec .  N ie  w o ln o  m u  
s ię  s t y k a ć  z p o z o s ta ły m i ,  a  z w ła s z c z a  
z d z ie ć m i ,  a  d r u g ie j  iz b y  n ie  m a .  B u  
d u j e  s ię  w ięc  iz d e b k ę ,  a  w ła ś c iw ie  3 
ś c ia n y ,  k t ó r e  się  p r z y s t a w i a  d o  j e d ­
n e g o  z o k ie n  c h a ty .  P r z y s t a w i o n a  ta

iDziewczęta! Nie zaduwaj :ie się z pijakami, 
nie tańczcie z nimi na zabawach, 
n:e wychodźcie zamąż za pijaków!

DR M. K C ŁA C zY Ń SK A . 4)

W I E J S K A  W A T K A
—  D luczeg i .  d z i e c k o  n ie  k ą p a n e ?
—  T o ż  c h o r e ,  k ą p a ć  n ie  m o ż n a .
—  K to  p o w ie d z ia ł ,  że  n ie  m o ż n a ?
—  B a b k i  p o w ie d z ia ły ,  j a k  ly lk o  

c l io re ,  lo  b r o ń  B oże  k ą p a ć .
N ie w ie rz c ie  t e m u ,  to  p r z e s ą d .  P a ­

n u je  w e  w si p r z e s ą d ,  że  d z i e c k a  k ą ­
p a ć  n i e  m o ż n a  g d y  c h o r e :  g d y  m a  b ie  
gunlkę, g d y  k a s z le ,  g d y  m a  p r y s z c z e .  
.W le n  s p o s ó b  n ie  k ą p i e  się  d z i e c k a  
m ie s ią c a m i .  T o  j e s t  o k r o p n y  b ł ą d  
i to  t r z e h a  z w a lc z a ć ,  t a k  j a k  z w a lc z a  
s ię  w s z e lk ie  z a b o b o n y  i  g u s ła ,  w szys l  
k ie  g łu p s t w a ,  w  k l ó r e  dz iś  c z ło w ie k  
w ie r z y ć  n i e  p o w in ie n .  K a ż d e  d z iee iio  
z d r o w e  czy  c h o r e ,  p o w i n n o  b y ć  co- 
d z ie ń  k ą p a n e ,  n a w e t  g d y  m a  g o r ą c z ­
kę,  n a w e t  gdy m a zapalen ie płuc. M u 
si b y ć  k ą p a n e .  T y lk o  u m i e j ę t n i e  —  
k r ó t k o  i w iz b ie  m u s i  b y ć  c iep ło .  J e ­
d y n ie  w  r a z ie  k r o s t  —  l e k a r z  m o ż e  p o  
wiedizieć cz y  t r z e b a  p r z e r w a ć  k ą p i e l  
c zy  n ie .

S k ó r a  m u s i  b y ć  c z y s ta ,  b o  o d d y ­
c h a ,  b o  w y d z ie la  p o t  i t łu szcz .  P o t  to  
t r u c i z n a  G d y b y  z a sz ła  j a k a  p r z e s z k o  
d a  w w y d z ie l a n iu  p o tu ,  c z ło w ie k  m ó g ł  
by  u m r z e ć .  G dy  s k ó r y  n ie  m y je m y ,  
b r u d  z a le p ia  p o r y  w  s k ó r z e  1 w s z y s t ­

k ie  te  w y d z ie l in y  t r u d n o  w y c h o d z ą  
n a  z e w n ą t r z .  Ale w ie d ź c ie ,  że  s k ó r a  
c z ło w ie k a ,  a  z w ła s z c z a  n ie m o w lę c ia  
r ó w n i e ż  w c h ła n ia ,  s s i e  j a k  g ą b k a  
Z n a c ie  p r z e c ie  s m a r o w id ł a ,  w c i e r a ­
n ia .  D la te g o  się  w c ie r a ,  ż e b y  l e k a r s t  
w o  m o g ło  w e jś ć  p r z e z  s k ó r ę ,  d o  k r w i .  
W y o b r a ź c i e  so b ie  t e r a z  s k ó r ę  d z ie c k a  
c i e n i u t k ą  w r a ż l iw ą .  Go o n a  m u s i  
w c h ło n ą ć  je ś l i  j e s t  b r u d n a ?  T e n  s a m  
p o t ,  m o c z  i b r u d y ,  k tó r e  w y rz u c i ła .  
P rz e c ie ż  lo  z a t r u w a  d z ie c k o ,  w ięc  
s k ą d  o n o  m o ż e  b y ć  z d r o w e  i r u m i a ­
n e ?

Z a b i e r z m y  się t e r a z  do k ą p ie l i .  
P r z y g o t u j m y  so b ie  w sz y s tk o .  W a n i e n  
kę ,  m y d ło ,  p ie lu sz k i ,  z a m k n i j m y  
d r z w i  i o k n a .  Gdzieś, n a j l e p i e j  p r z y  
p i e c u  u s t a w m y  w a n ie n k ę .  —  T r z e b a  
j i  z a  k a ż d y m  r a z e m  cz y s to  w y s z o r o ­
w a ć  s z c z o tk ą  i m y d łe m ,  p r z y  o k a z j i  
w ła s n e  rę c e .  W a n ie n k i  n ie  w o ln o  do  
n ic z e g o  in n e g o  u ż y w a ć .  A ni do  z m y ­
w a n i a  n a c z y ń ,  a n i  d o  p r a n i a  b ie l iz ­
n y  d o r o s ły c h ,  a n i  do  m y c ia  się, co  n a j  
w y ż e j  m o ż n a  p r a ć  p ie lu sz k i  d z ie c k a .  
W l e jm y  d o  te j  w a n ie n k i  w o d ę  c z y ­
s tą .  W a r t o  b y ło b y  s p r a w d z i ć  t e r m o ­
m e t r e m ,  m a  b y ć  3 4 ” C, Je ż e l i  n ie  m a

t e r m o m e t r u ,  lo  c h o c ia ż  ło k c ie m .  W o  
cla n ie  p o w i n n a  p a r z y ć ,  a l e  m u s i  b y ć  
d o ść  c iep ła .  Nie wolno k ła ś ć  do  w a ­
n ie n k i  b rudnych  pieluch/ A b a r d z o  
częs to  m a tk i  t a k  ro b ią .  M y d ło  do  k ą ­
pieli d z i e c k a  t r z e b a  s p r ó b o w a ć  języ-  
i . iem  i b r a ć  ta k ie ,  k t ó r e  n ie  p iecze .  
N a  s to le  o b o k  p r z y g o t u j m y : k o ł d e r ­
k ę ,  c e r a tk ę ,  p ie lu s z k i ,  c ie p ły  r ę c z n ik .  
Kąpiel inusi być k ró tk a . Nie d łu ż sz a  
niż 3 do  5 m in u t .  N ie k tó rz y  t r z y m a j , !  
po  p ó ł  g o d z in y ,  żc  n ib y  p o te m  dziec  
ko śp i .  Pewino, że śtii S p r ó b u jc i e  s a ­
mi w ie ś ć  do  g o r ą c e  j w o d y  na  p ó ł  g o ­
d z in y  i w a n t  s p a ć  się  ze ch c e .  T a k a  
d łu g a  k ą p i e l  o s ła b ia .  Dziecko ło  nie 
odcisk, n ie  t r z e b a  go  m o c z y ć  ty lk o  u- 
m y ć  —  sz y b k o ,  n a m y d l o n y m  ga łgan-  
k ie m ,  p o t e m  w y p f ó k a ć  już .  C z a s a ­
mi na  g łów ce je s t  i zw. eiem ieniuelia. 
Je s t  to  p o p r o s i l i  b r u d ,  p o t  i łó j .  N ie ­
k tó r z y  b o j ą  się  z m y w a ć ,  p o w ia d a ją ,  
że c h o r o b ę  w p ę d z a  się do  w e w n ą t r z .  
Nie w ie rz c ie  te m u  J o  p rz e są d !  Do 
uszu dziecka nie m oże się nalać wo 

bo  n ie  d a j  B o ż e  z a p a l e n ie  u c h a ,  
g łó w k ę  d z i e c k a  t r z e b a  p o d t r z y m y ­
wać . T w a r z y c z k i  m y d łe m  le p ie j  n ie  
m yć ,  a s a m ą  w o d ą .  Nie w olno w y c ie ­
r a ć  d z i e c k u  w ew nątrz buzi a n i  g a łg a n  
k iern  a n i  p a lc e m .  N ie k tó rz y  n ib y  tak  
le cz ą  p ie ś n ią  wikł, a le  to  nie nie pom a 
ga a z a w sz e  zas-zkodzi

i z d e b k a  m a  s w o je  o g r o m n e  okno. 
w ła s n y  p ie c ,  s ło i  t a m  łó ż k o  c h o r e g o .  
C h o ry  p r z e z  o k n o  w  c h a c i e  w id / i  cj 
s ic w  d o m u  dz ie je ,  p o r o z u m i e w a  się 1 
r o d z .n ą ,  a w  s w o je j  i z d e b c e  mieszka. 
T u  śp i  p r z y  o t w a r t y m  o k n ie ,  tu  jada 
z w ła s n y c h  n a c z y ń ,  k lló re  się n a  miej- 
s c u  m y je .  T a k i e  donil, i s z e r o k o  są  sto 
sow am e w  H o la n d i i  i u n a s  chcem y 
w p r o w a d z ić .  P j e r w s z e  b ę d ą  w  powie 
cic- w i le ń s k o  - t r o c k i m .  Z d o b ęd ź m y  
tyllko p ie n ią d z e ,  ileż to  m o ż n a  z r o b i ć  
d o b r e g o ?

Zaw ieźliśm y na zjazd W asze sp ra­
w ozdania z p racy  w terenie. W ie lu  h’ 
k a r z ,  je c z y ta ło  i p o d z iw ia ło  rez u l­
ta ty .

B y ły  ę ó w n ie ż  św ie ż o  wy szle z d i#  
k u  D z ie n n ik i  P r z o d o w n i c  Z d ro w ia .

N a n a j b l i ż s z y c h  o d p r a w a c h  ro?- 
b a j n y  je  W a m  i w y t łu m a c z y  m y  spo­
s ó b  z a p i s y w a n ia .

O r g a n iz a c j a  W a s z a ,  j a k o  zupe ł­
n ie  n o w a  i n i e s p o t y k a n a  d o t ą d  n ig­
d z ie ,  w y w o ła ł a  zirozun. lale z a in te re s ć  
w a n ie .  W ie lu  l e k a r z y  w zię ło  m ale- 
r ia ły ,  aby w p r o w a d z i ć  ło  u siebie .

t r z y m a j c i e  się  p a n i e n k i ,  żeby 
W a s  n i e  p r z e ś c ig n ę l i  gd z ie  indz ie j .  
W y  p i e r w s z e  z a c z ę ły śc ie  t u k ą  p r a c ę  ) 
W y  m u s i c ie  w s z y s tk im  w P o ls c e  przo  
d o w a c .

N a  n a s tę p n y  z ja z d ,  k t ó r y  się  o d b ę ­
dz ie  z a  r o k  w  G d y n i  i p o ś w ię c o n y  b t  
d z ie  z w a lc z a n i u  g ru ź l i c y ,  m u s i m y  sid 
p o p i s a ć .  K i tk a  n a j d z i e ln i e j s z y c h  przo  
d o w n ie  p o je d z ie  z n a m i ,  le, k t ó r e  n a j ­
w ię c e j  b ę d ą  p r a c o w a ły ,  p o  j e d n e j  i 
k a ż d e j  g m in y .  O p o w ie c ie  t a m  wszy.-J 
k i m  l e k a r z o m ,  j a k  im  p o m a g a c ie  i ja’k 
W a m  id z ie  t a  r o u o ta .

.S ta ra jc ie  sięl 
iMta -      j D r  M . K.

P o  k ą p ie l i  w y s u s z m y  d z ie c k o  r i rp  
lym  r ę c z n ik ie m  —  n ie  m o ż n a  t r z e ć  
r ę c z n ik ie m ,  u ty lk o  p r z y k ł a d a ć  go da 
c ia ła  —  i p r z e s y p m y  l a ik i e m  Infł nul 
k ą  r y ż o w ą  p a c h w u n y ,  p a c h y  , fałdy 
szyi ta m ,  g d z ie  n a j w i ę c e j  n a r u z o i i t  
n a  o d p a r z e n ie .

T e r a z  t r z e b a  je  u b ra ć .
W  d a w n y c h  c z a s a c h  b a r d z o  silnie 

s p o w i j a n o  d z i e c k a  K r ę p o w a n o  ga 
p o w i j a c z a n t i  od  s tó p  d o  g łó w ,  żeliy 
się n ig d z ie  n ie  p r z e ł a m a ło .  Nie w ie rz ­
cie  t e m u ,  to  p r z e s ą d .  Dizi-siaj inacze j  
d z iec i  się  c h o w a .  D a je  się  d u ż o  sw o­
b o d y ,  ż e b y  m o g ło  so b ie  m ię ś n ie  ro z ­
w i ja ć ,  s iły  w y r a b ia ć .  S k ó r a  m a l e ń s b  
w a m u s i  m ie ć  d o s tę p  p o w ie t r z a  1 
s ło ń c ą , ,J j l ie ch  o n o  le ży  n i e r a z  rozg rz f  
b a n e ,  ż e b y  m o g ło  s w o b o d n ie  nóżka- 
n r  f ik a ć ,  m a c h a ć  r ą c z k a m i .  Kied) 
m a  ju ż  k i l k a  m ie s ię c y  m o ż n a  je  Wr 
b r z u s z e k  p o ło ż y ć ,  b ę d z ie  m ia ło  dóbrS 
g im n a s ty k ę .  No, z p o c z ą t k u  w  p ie rw ­
s z y c h  k i l k a  dmi z a k r ę c a m y  je  pdj? 
b i o d ę ,  b o  in a c z e j  w y z ię b n ie ,  a le  j 11 
p o  t y g o d n iu  —  r ą c z k i  d z i e c k a  inuszfl 
b y ć  w o ln e  i o s ło n ię te  d łu g im i  ręk a w  
k a m i  k o s z u lk i  i k a f t a n i k a ,  P a z n o k ie 
k i  t r z e b a  m u  o b c ią ć ,  ż e b y  się n ie  p° 
d r a p a ł ,  ale nie obgryzać, ło  głuP1 
p r z e s a d  , ___ a

ID c, n .),  '



D o  C z y t e l n i k ó w
Na to i łaby zapewnie sobie otrzymywanie naszego pisma co tyoziert, wystarczy 

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić nu najbliżsiej poczcie 95 gr 
zc kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok.

N> 28 (65)"

i  r y n k ó w
f  S/tuacja na rynku zbużowym w o®|a|- 
J ntm tygodniu ni-e wykaz uje większych 

zmian, 'lendenaja zwyizKowa na zboża jest 
iWyktym objawern iprzednówkowyinr., nie 
Znajdującym zresztą uzasadnienia w sy 
S i t  na rynkach światowych

Za granicy 'bow.err. notujemy zniżkę 
lójwaiinejszego zboża —  pszenicy, oraz 
^/raźi.ie się zarysowujące rwiększenie za 
Płspiw zboiuwych w porównaniu z rokiem 
^biegłym.

Zwiększenie zapasów zboż powinno 
Niewątpliwie wpłynąć r na osłabienie ten- 
S icjij w  ikraiju, zbiio-y bowiem w Polsce 
opowiadają się na pozornie wyżej śred- 
Nego oo powinno stworzyć znaczne nad 
''tyżikir eksportowe, a w zwązku z tym 
Miększe u.zateżnieme cen w kraju od1 cen 
Na zboże za gra racą.

Nieco gorzej, niż przeciętnie dla całej 
zapowiadają się zbiory1 na terenie 

S i .  półntrcrisr-wsthodimch.

ft?efd* żbnżowo-towarows 
! tatarska w Wilnie

z dnia 5 liperi 1938 r.
Cui y ra towar <rednlot handle tret la.

za 100 ko, Dhrrtet Wll.io, p r r ,  nor-
a- ''• 'n e t taryfie Drzewozowel Hen za loM  kg 
je w .o. st. reł.I Ziemiopłody — w ladun-

•eh waaonowych. maka I otręby—w mniel 
!*Vch Ilościach. W złotych i 
‘ v 1 o I stand. 696 g/l 19.— 19.50

II .  670 .  1 8 . -  18.50
N an lc a  I .  748 „ 25.— 26 -

7' | II .  726 „ 24—  25—
o- **zmleń I .678/673. (kasz.’- — —

I .  649 . .  16 25 16.75
.  HI .  620,5, (past.) 15.15 16.25

0w,«s | .  468 » 17.25 18—
50 - II .  445 .  16.25 16.75
e- qr!'k* .  630 .  15 75 16 25

, • .  610 .  15.25 15 75
qk® fytnl* gat. I 0—50% 31.25 31.75
• . 1  0—65% 28.25 29—

.  II 50-65%  ' — -
h • .  razowa do 95% 21.50 22 —
'kka pszen. gat. I 0—50% 41—  42—

.  1-fl 0—65% 40—  41 —
. II 30—65 % 32.25 33 -
.  II-8  50-65%  23.50 24—
. III 65—70% 19.75 20.75

• .  pastewna 16.50 17.25
• ziemniaczana .Superior* — —
• .  .Prim a* — —

^ reby ?vtni» przem stand. 10.75 t1 25
Cli,reby pszen. ired. przom.stand. 11.25 11.75
^Yka _  _

^ b jn  niebieski 14.50 15—
I ,emie lniane b. 90% f-co w. s. *. 53—  55—  

trzepany Wolożyn 1510—  1550—
» ,  Horodziei — —
• . Traby 1450—  1490—

. • „ Mlory 1400—  1450.—
^en czesany Horodziei 2121— 2160—
•J^del horodziejska 153°.— 1570—

8rflanlec moczony 750.— 790. -
Wolożyn 920—  960—

Ceny żywca i mięsa
r w Wilnie

°*°wania Tymczas. Komisii Notowań Cen. 
j®0® loco Targowisko i Rzeźnia w dn. od 

— 1 .VII. 1938 r. z złotych :w. groszach 
ł y  w l e c  za 1 kg Nwe] wagi:

- I gat. II gat. III gat.
. adnlki 0 .55-0.60 n.42-0.52 0.28—0.38 
'"iwy 0.55-0.60 0.42—0.52 0 28—0 38 

M j ®  _  0 .4 5 -0  55 —
r*oda chi 1.05— 1.15 0 8 5 -  0.95 0.75 -  0.85 

Mi ę a o  w hurcie miejscowego uboju: 
ty I gat. II gat. III gat.
” °lowlna 1 .00-1 05 0.85—0y5 0 .7 5 -0  85 
'«lęcina -  0 5 8 -0  63 —

®Przow. 1.25-1.30 1.70-1 .25 1.15-1.20 
I k ć r y  surowe:

J d|*ce za 1 kg 0.75-0.85
el*ce za 1 sztukę 3.00-3.50

Za ub. tydzień spędzono bydła rogaie- 
SZI , cieUt 985 szt., trzody chlewnej 

szt., ow e«' —
D1 19k ^ abit°  w ub. ty godnlu bydła rogatego, 

s>. sz**> trzody chlewnej 404 Szt.., cieląt 895 
J owiec—

latię, aazwieko i a4re* rymującego:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 2

ztete atowaml

t i u e U  T y g o d n i o w a  „ G ł o s  Z ie m i*
■1. Biskupa Bandursklegt 4

Pecstai Wilno I

DOWÓD NADESŁANIA  
PRZEKAZU ROZRACHUNKOW EGO

Na zł. [
Odbiorca:

gr.

Gazeta Tygodniowa 
.Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14 Nr. rozrachunku: 14 Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-

 ——-..........jŁ B
(podpis p n yjm ującłgo) 2

Nr. wplity-

(p^dp1! prsyjmującrgo)

Plssą do nas

Myśli Mlchaśkl
,Późnie,szo poro z ach ci eh my swojo 

mleczarnia zbudować, wiadomo, ze w ou 
dzym budynku, arendowanym nie doD- 
rze —  jak gospodarz wypędzi, to drugie­
go pcmieszcreniia. nie znajdziesz, bo mle­
czarnia nadlo gnoi budynek, wiadomo—  
syrość. wielka. Inżyniei powiatowy zrobił 
plan: ńfówr prezes, że laki, jaki na mle­
czarnia tera.r trzeba. Wzielisia my wszysf 
kie wozić drzewo, kamieni i kopać rowy 
pod podmui ówka sai,ri, a tylko majstra 
budować najem i za rok wybudowali. Po 
szed ja naumysnie popatrzyć i jak przy- 
szed, tak zląksia —  taki wielki dom na 
pięć ik waletów. I myślę sobie, musić ou'i 
w tym domie robić będo dwie wielkie 
kwatery, co w każdej po dziesięć i wie- 
cej krów pomieścić można, a potem do 
gadiioł sie: pewnie jadna wielka kwatera, 
to zeby było gdzie zbierać się członkom, 
ai w małej to bedo żyć te, co robio masło, 
a w pierwszej btjdo arzać sie, kto przy­
wozi śmietana czy mleko, a dwie —  lo w 
:ch bedo robić masło.

Dwie niedzieli temu Józłuk, mól są­
siad. mówi do mnie, że mnie kolejka 
wieść śmietana 'i żeby ia nie pomyl.ł 

- nie za;w,ios do starej, bo teraz masło 
robio iuż w nowej mleczarni, Powiozł ja 
ta simietaria, przywożą, a tam w środku 
coś hnd.zi. Zachodzą ,a do pierszej kwa­
tery —  pusła, mikoqo niema, Miko nrzv 
ścianie przvcz°oione wielkie diwie bla­
szane skrzynki. Po&zed ja do drugiej wlel 
kiej —  'i tu niema nikogo, a tylko na ś to d

ku wymurowana jama przy kominie. Ida 
do trzeciej mniejszej, a tam tylko mały 
nasz parowiczek, co maszyny kręci. Ida 
do czwartej, a łam na żelaznym drągu 
dwie wielkie beczki, co maisło btjo; przy 
drugiej ścianie na słupku słol.ik jak palni 
nia. a wieszcu jego drewniany też/ jak 
kac z a tka, tylko że wyrziniięle wzdłuż row 
ki; pod oknami sześć stoi cebrów blasza 
nvoh, gdzie leją śmietana, a w koncie za 
piecem beczka nakładziona lodu Ale je 
szcze pośrodku tej kwatery morMby bv 
dwadzieście chłopców i dziewczyn tań­
czyć polka. Ida do piątej kwałery, aiż tam 
te dwa, co masło robio. cości majstruje 
z buteleczkami małe mi przy stoliiku. a !rz° 
cl kreci korbo jakaśc maszyna blesrana 
jak roioTo'o, a ta jak aroplan hudn

Zdał ja im śmietana i powłok sie do 
demu. Koń idZa, „dzie pomału, a io da­
waj myśleć i jak 'nrzypomniał co widział 
to aż zlak sia, żebv oni nam teraz mniej 
za mleko “hie plaonti, bo, kiedy mleczar­
nia oyla w  maleńkm inomieszczeni, co ro 
ku na zebraniu Irzeoa było tym, co robio 
masło, dokładać. A teraz, kiedv takie 
wielkie ocmmszczenie ,io oni la.taiac du 
żo ipodnoskow zneszo.i wiecei trzeba b» 
d'..ie dać. I la srcr-  nie moał ia doaadnać 
sie, cr»nw oni okn” oapierem da polc.wv 
Dozapicha1': czv może im słońce nadlo  
w oczy piecize. czy moż.e. żeby łudzie z 
drorti 'nie w;d-i^li. jjak oni śmietana czy 
‘naslo zechco jeść.

Michałka.

Kileidarzylr tygodniowy
10 LIPCA — NIEDZIELA 

5 po Św 
Sieamiu Br. Męcz., syn. Felicyty 

Wschód słońca g. 2,57 — Zachód g, 7,51

.11 Ul PC A — PONIEDZIAŁEK 
Pelagii P. M., Piusa I P. M 

Wschód słońca <?. 2,58 — Zachód g. 7,5(1

12 LIPCA — WIÓREK 
Jana Gwalherla Op.

Wschód słońca g. 2,59 — Zachód g. 7.49 
Pełnia g. 4 ni. 04 po poi

' 13 LIPCA — ŚRODA
Małgorzaty P. M.b AnaKleta P. M. 

Wschód słońca g. 3,00 — Zachód g. 7,49

14 LIPCA — CZWARTEK 
Bonawentury B. W. D. K., Justo M. 

Wchód słońca g. 3.01 — Zaoliód g. 7,49

15 LIPCA — PIĄTEK
f  Rozesłanie Apostołów, Henryka Ces, 

Wschód słońca 3,02 — Zachód g. 7.47

16 LIPCA — SOBOTA
V  M. P. Szkaplernej. Andrzeja 1 BenedyktB 
Wschód słońca . g. 3,03 — Zachód g. 7,45

Odwwiedzi Redakclf
W Paii H utorow icz, p ta  Oszmła 

na.
P r z e k a z u  ma zł. j r s z rz o  nie 

o t r z y m a l i ś m y .  Olrecmie m a  P a n  op la  
m n ą  p re iu im -c ra te  d o  3 l ipca .  P o  
t l r z y m a n iu  ’ -‘i zł. z a l ic z y m y  P a n u  
p r e n u m e r a t ę  d o  3 , ' ipca  1939 r.

CBityndblalul|aJ
Oddział w ileński Zw . Spółdzielni 

M leczarskich i Ja jcza rsk ich  notował
6 lipca następujące ceny nabiału
i ja j w złotych :

Masło za 1 kg: hurt: detal
wyborowe 2.60 2.90
stołowe 2.50 2,30
solone 2.50 2.80

Sery za 1 kg:
edam ski czerwony l.yO 2.20
edam ski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

J a j a kopa: sztuka:
nr. 1 3.90 0.07
nr. 2 3.60 0.0672
nr. 3 3.30 0.06

Polska sztuka tkacka na wystawie w Insty tucie
Propagandy S z t u k  y j  _

wa zdjęciiu jeden z eksponaiiów wystawy —  gobelin (dywan) ślubny i  XVII wieku.

/
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Mniejsze audycje radiowe
od dnia 10 do 16

Odezwa Głównego Urzędu 
Statystycznego

W  z^ązk-u z rozpoczynającym się w 
te re u i“  okresem corocznych prac staty­
stycznych w  zakresie produkcji rolmiczej, 
Główny Urząd Statystyczny zwróorl się do 
wszystkich roi ników z następującym ape­
lem: • r.

,fK jid y  oobry gospodarz wiedzieć ipo 
winien, co iposiada we własnym oospodar 
stwie. To sarno dotyczy się Pańs-t-wa, bę­
dącego jednym wielkim gospodarstwem.

iRolniictwo należy do najważniejszych 
gałęzi naszej wytwórczości; dokładne wia 
domościi o stanie produkcji rolnej, oraz 
o liczbie wierzą! gospodarskich posiada 
ją więc doniosłe znaczenie

'Praca statystyczna dokonywana przez 
urzędy igiminne —  przy pomocy komisyj 
gminnych —  oipiere się na wiadomościach 
otrzymywanych od rolników. O d ogółu 
więc ludności rolniczej zaileży dokładność, 
n tym samym wartość statystyki- rolniczej, 
która jest b, rdzo pomocna przy regulo-wa 
niu życia gospodarczego.

Wszyscy rolnicy winni wiedzieć, że co 
rocznie zbierane przez Główny Urząd Sta 
tystycziiy wiadomości o produkcji roślin 
niej i zwiisrzęcei s-a chronione -ustawowo, 
me mogą być udzielane w innych celach, 
a służą tylko do celów statystycznych. Ze 
stawienia, opiaoo-wane na podista-wie tych 
wi-ademości ,są ogi asza-ne przez Główny 
Urząd Statystyczny w liczbach, obejmują 
cych cale Państwo wojewód,z| //a, potzia
*y-

Obowiązkiem każdego rolnika-, jako o 
bywafela Rzeczypospolitej Polskie; jest:

Udzlolanle zarządom i komisjom gmin 
nym jak najbardziej zgodnych z rzeczywi

Zwalczanie chorób i
(Komunikat Slacji

W  polewie lipea gąsienice owocówki
jehłkowki zaczynają cpuszczac jabłka i 
Chować się do szczelin -kory, gdzie prze- 
pocz-warczają się i w lym stadium zimu­
ją. Właściwość tę można- wykorzystać ce 
lem zwalczania owocówki w sposób na­
stępujący:

Pień drzewa należy oczyścić, a wszel 
kie s-zipary i pęknięcia kory nasmarować 
(meszaniną g-li-ny z gnn-jem lub czymś po 
dobnym), aby zniszczyć naturalne k-ryjów 
ki szkodnika. Zamiast zniszczonych natu­
ralnych kryjówek trzeba teraz dla nich u| 
worzyć sztuczne kryjówki, w -które la-fwo 
byłoby złapać szkodnika. W  tym celu-z-a- 
kladamy pierścienie łowne z słomy, szmat, 
pakut, falistego pypieru itp. Na- ke-żde 
drzewo (jabłonie, grusze), należy założyć

Kto pyta, ton nie błądzi
W Pan (i, Bałoban, zaśc. Bałoba-

llOWO.
I. W  s p r a w a c h  o r o s z c z e n ia  ina 

ją likow c, n a l e ż ą c y c h  d o  w łaśc iw o śc i  
s ą d ó w  g r o d z k ic h ,  s łuży  od  w y r o k ó w  
II i n s t a n c j i  s k a r g a  k a s a c y j n a  ty lk o  
w ów cza s ,  g d y  i, w a r to ś ć  p r z e d m io tu  
z a s k a r ż e n ia  p r z e n o s i  p ię ćse t  z ło fych .

I I .  W w y p a d k u  u c h y b i e n i a  t e rm i  
rui w y z n a c z o n e g o  -nittt z ło ż e n ie  z a l ic z ­
ki c e le m  d o k o n a n i a  o g lę d z in  d ro g i ,  
n a le ż y  z ło ż y ć  do  s ą d u  p o d a n i e  z p r o ­
śb ą  o p r z y w r ó c e n i e  t e r m i n u  i r ó w n o ­
c z e ś n ie  w p ła c ić  s ą d o w i  żąc laną  z a l i ­
czkę .  S ąd  p r z e w a ż n i e  u w z g lę d n ia  p r o  
śb  yo  p r z y w r ó c e n i e  t e r m in u .

W P an St. Owczyim ik. w Milczy.
•Kiwi n ie chan iiczno -Ł san iochodow y  

jest  o b e c n ie  o r g a n i z o w a n y  p r z y  Szko  
lc T ećhn ic izne j .  P o d a n i a  n a le ż y  k i e ­
r o w a ć  ipod  a-dresem  sz k o ły :  W i ln o .  
H d ie n d e r n i a  12. K u rs  b ę d z ie  . t rw a ł  
o k o ło  8 ty g o d n i  i ro z p o c z n ie  n ę  m n ie j  
w ię c e j  w  p o ło w ie  l ip e a  O p la t a  za 
k u r s  v. v n ie s i f  120 zł. P o  ukoó-c.zeniti 
ktir.su b ęd ą  w y d a w a n e  p r a w a  ja z d y .

Bliż.szc_ i n f o r m a c j e  w  s e k r e ta r i a -  
cić sz ko ły ,  W i ln o ,  H o l e n d e n i i a  12.

stym stanem, wiadomości o powierzchni 
zasianej i o plonach, oraz podawanie rze 
czywlsfej liczby zwierząt gospodarskich.

'Wymaga tego zarówno dobrze zrozu 
m-iany interes własny każdego -rolnika, jak 
i debro ogólne".

szkodników w lipcu
Ochrony Roślin),

po dwa pierścienie; pod koroną i w po-bli 
żu powierzchni gruntu. Dc tych pierścieni 
bęcfą chować siię w  talii przezimowania 
gąsienice owocówki 'jabłkówki, a później 
i chrząszcze kwieclaka jabłkowca. Fo ha 
dejściu mrozów, gdy owady zapadną w 
sen zimowy, pierścienie trzeba zdjąć i 
spalić wraz -ze szkodnikami.

Z sadu owocowego w dalszym ciągu 
iruwać robaczywe -i alb łka.

Jrśl w  poorzednich miesiącach wyślą 
.p iły gąsienice wznesika dnparka —  po w
-początku lipea opryskiwać jablo-nie roz- 
cz/ne-m ..zieleni paryskiej, gdyby jednak 
gąsienice (druga generacja) wystąpiły, to 
st-rząsnąć j3 z drzew, -zakładając jedno­
cześnie opaJk-i 'lop-owe,

Niedziela dn ia  10 lipea 1938 r.
Program ogólnopolski.

7,13 Audycja pm-anua. 9,15 Transmisja 
naibo-ż-eiisil.w-a z, ko-ści.oła O. 'O. Dbiminilkaiiów 
"e Lw-oiwi-e. 13,15 Muzyka obiadowa. 15.00 
AudVcja dla wsi. 21,40 Trausuii&ija Międ-zy- 
t ł s f c w e - - - . ,  Meciz-u Lclkikioa-tteit. Polska — 
Niemcy. 2'2,10 R-epoint-aiż op-ero-wy „Cyrulik 
Sewilski

łtadlo wileńskie.
8,35 Priog-raim n'a dizfaróaj. 8,40 W^adn,mo­

ści roitiire-zd? 8,50 Gra ka-pela wiejska'. 9,05 
Gawęda świc-Mico-wa. 1 l,45»-Fe,liclou Kaziimie 
rza Loczyicki-ejbfi 12,03 Po-ra-nck muzyczny.
20.00 ,Zabawa w K-omiiu-ch-ach" — wieczo­
rynka -w wykmipmiii Zc.spo4u ..Kaskada".
21.00 Kuikułka Witeńs-ka p. t. „Dziwna przy­
goda Zol-ii Rohdau-oiwiieiz.o-w-ej.

t
Poniedziałek , dn. 11 lipea 1938 r.

Program ogólnopolski.
0,15 Audycja poirauna. 12,03 Audycja -po 

IndU-i-owa. 18,30 Audycja -silirzeilucka. 19,30 
Ko-ncenl ro-zirywkoiwy z Katowic. 20,55 Aurly 
cja dlla wsi. 21,10 Transmisja z ,l>iujape-s-zlu 
muzyki WKjgiciMki.eij. „

Radio wileńskie.
8,56 Program ua dizisiiaj. 17,00 „Troski 

Pana Teofila." — gawęda reigi-ouslua Epuna 
Aleksandrowicza. 17,55 Program na jutro. 
20,65 Audycja ćMa "S'i: lak jesi z kredytem 
na wsi — pogadanka Ma-nisfawa■ Siieni-ckiego-.
22.00 Muzyka uuey (płyity).

Gdyby wystąpiły w-ięlksze ilości gąsie­
nic na drzewach łub krzewach owocowych 
napastowane rośliny opryskiwać io-zczy- 
ne-m zielenił paryskiej lub azurgi iną.

W  czasie zja-Wienia sie miększej ilośgi- 
mszyc, opanowane rośliny rpryski-wać ply 
naim-i mszyc-obójczymr

Wkońcu czerwca i początku li-pca sa 
mice sprężyków ><ladają swe jaja, prze 
ważnie na miedzach, ugorach i ko:..czys- 
kach (w miejscach z gęstą roślinnością), 
lo  też, w miejscowościach, gdzie drutów 
ce (lenwy sprężyków) wyrządzają większe 
szkody, fe miejisea po skoszeniu należy 
przeorać. Zabieg ten niszczy w wielkich 
ilościach jaiia 'i- młode larwy.

W  końcu lipea „mo-gtą już wystąpić na 
kapuście gąsienice bielinka kapustnfka. 
Dopóki gąsienice są młode, można je łruć 
truciznami- żełądke wy-mi (opryskiwanie roz 
czynem zieleni paryskiej, izurgriną i-tp.) W  
późniejszym wieku gąsienice -bielinka -nie 
są wraiziiwe na trucizny żołądkowe, wte 
dy pozostaje jedynie ręczne ich zbieian-a

lipce 1938 r.
W torek , dn. 12 lip™ 1938 r.

Program ogólnopolski.
'"-,15 Audycja porauma. 12,03 Audycja po 

łu-dim-owa. 19,00 Tjiór. męski „Echo". 19,30
fladra str.uńc na danci-nigu" — koaicpirt 

ttKzrywfcowy. 21,00 .Audycja dla wsf.' '

Radio wileńskie.
8,55 Program na dziisiąj. 17,00 Pogadam  

ka akaua-luia. 17,55 Pro-gram na jutro. 21,00 
Audycja d'la wsir: „.Szarwark" — pogadanka 
Wacława Kliimia szewskiego.

Środa, dn. 13 lipea 1938 r.
Program ogólnopolski.

0.15 Audycja ponainua. 12,03 Audycja po 
fruduitowa. 18,15 „Wszystkiego po troch-u". 
1645 .Międizyiim.-ro-dat.wa w\-stan\-a loinieilwa 
san-ila-r-iscCT w Ltikis-embtirgii — ądozyi.
18.00 .M-iaisiloi loihsycjii d a lic — progaaPiu ka. 
20,55”Audycja dlla wsi.

Radio wileńskie.
S.ifc Pro-g.raui ma dizii-s-i-a j. 17. tj /  n-aszc- 

go kraju: .Ń-ic-m-euc-zjiir nad Wilię" poga 
danka .lana Pauiasiiwicza. 17-55 Program na 
jalłiófl 20.56 Audycja dla wsi: ..Wiyś która 
ma własne ]»ianio ‘ — felielo-n dir Jtarzegy Pi­
li e-kiogo.

i 
Czw artek, dn. 14 lipea 1938 r.

Program ogólnopolski.
0.15 Au-dycj-a por-amna. P2.03 Audycja ipn 

łucllni;-aiw,T. 10.i5>r:-,.P-)iZ'iiaijimy nic-pirzyja-cie-ln"
— ipogaatainka. 18.10 „K;ośtauj;ż'Ko w Łaz-ieó 1 
ŁaolT — preuiii-c-ra stuyh. St. Wasylewskj-eg!)'.
21.00 Audycja dila av*i. 22,00 Muzylk-a' f-rau 
cuislka z pktoląjj liraucus:ki!ug.o. święta -tiaro-du-- 
wegó^'

Radio wileńskie.
8.55 Piroigra-iu na d-zisńa-j. 17.00 „Iluuic-r 

nasizyoli diziadlków" fz “-jiamięliiiików 19-go 
wielku) — fetiielou Tadeusza Szukiewicza.
17.15 Pieśni pnlslk.ie. na-ro-dioiwc .i hidoase w 
wyk ou-aiu-i-u Gbómu tśzk-oły Powszechnej ss 
Dz-ie-iui-eiswacli pod kier. Piolra tijtm -wfdc■ 
wic-za. 17.46 Pogadanka ak-l-nabia. 17.65 Pro, | 
gra-m -na j*ntiro-. 21.00 „-Po-lowe rohoily lałem"
— pogadanka inż. Ilouumildn Węcknas u z,*, jj

P ią tek , dn . J4 lipea 1938 r.
Program ogólnopolski.

6.15 Aardycja poiram-na.. '2,03 Audycja po 
łtidini-D-wa. 18,00 Ta-jeimiiicze pru-nridnie — 
avygl. dir. Jadlko- .Narkiewśc.z. 19.30 ..Kocha 

crjie- -ko-C.ha ! — Jk-oincer-t rozryn -ko-K ) z Kira ko 
-wa. 21,00 Au-dyoja -lin wi.

Radio wileńskie.
8.55 Program na dlzłs-is-j. 17.00 Pogada-mka 

muizycz-na1 t.Slainśstarwa Węsta-wslki-ego „Pisa­
rze o miuizyee" z idusrtiraeją z płyt. 17.55 Pro­
gram na juiliro. 21.00 C.zyla.nki wiejskie; 
„Kaitarynika" lioiw-els Rolesłaiwa P-rtLs-a '22 05 
Wyci-eicizlki i spacery — pr-oiwadżi Ługemiu-sz 
Piicutir-oiwiiciz.

Sobota, dn. 18 lipea 1938 r.
Program ogólnopolski.

6.15 Audycja poiraimna. 12,0.3 Audycja po 
łudlniwwa. 15,15 Stuiabolwisik-o dla diziećd — 
„Gdlziie się py-diziat ci-eń“. 16.45 W-iśnii-e dyj ' 
rzewa-ją w Hoławdńii* 1— felieton. 20,00 Audy 
cja -dla Polalkóiw zaigranaicą. 21,00 Audycja 
dla ws-i. 21,10 Polska- Kapella Liuidioiwa. 22,00 
Guidlziiua n-iesipoidlziauelk (z Pu-z-iia-n-ia).

Radio wileńskie.
8.55 Rro-graim na dlziistaj. 13.00 Mata slk.rzy 

i loczka (£! s dizicci wiejsikieh — pr-oiw-adiz i 
Giooi-a H-aŁa. 17.00 Plolsk-a muzyka 1-ud-oua.
17..75.- PrograiiAna jutno. 21.00 Czytanki wiej 
skiie: Do-kiończonie -nowela &o]t%taiwj Iknus-a 
, K-aitairymlk-a “

N a p o w szech n ych  s ta ły ch  
św iadczen iach  oprzeć trzeba  
rozbudow ę F lo ty  W o jen n e j!

| f niszczę nie.

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekicle 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia teryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobna 15 gr. 
ze wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe ł specjalne o 20*/* drołej. Układ przed tekstem I w tekicle 4-łamowy, 

za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń mipjsca.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Głos Ziemi" ? ppr pdp, R H rk ło r Stanisław OdlańlrH-Bo^Iobuff, Drukarnia uZnlcz" Wilno, Biskupa Bandurskf; go 4


